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Głos Na uczycielski
CENTRALNY ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

W całym kraju odbywają się wy­
bory do ZOZ i MOZ

Skończyć, z biurokratycznym Sto­
sunkiem do sprawy burs i inter­
natów szkół zawodowych

Hospitacja lekcji wymaga przy go 
towania

1 doświadczeń szkoły radzieckiej: 
Organizacja partyjna opiekuje. się 

organizacjami młodzieżowymi w 
szkole
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DÖ KOMITETÓW RODZICIELSKICH WEJDĄ NAJBARDZIEJ UŚWIADOMIENI RODZICE
cy komitetów rodzicielskich .będzie szcze­
gólnie pouczające i ciekawe. Kończące 
swą kadencję komitety rodzicielskie pra­
cowały bowiem w tym roku po raz pierw­
szy pod opieką komisji oświaty i kultury 
rad narodowych. Dzięki tej opiece (usta­
nowionej przed rokiem decyzją Kancela­
rii Rady Państwa) zacieśniała się współ­
praca komitetów’ rodzicielskich z komi­
sjami oświaty i kultury i z radami naro­
dowymi. Sprawozdania z rocznej działal­
ności komitetów niewątpliwie wykażą, 
jak ta współpraca się układała, jak ko­
mitet rodzicielski jako zorganizowany 
aktyw społeczeństwa przyczyniał się do 
realizacji zadań, które przed szkołą po­
stawiła władza ludowa.

Podsumowania przewodniczących ko­
mitetów rodzicielskich.na zebraniach wy­
borczych powiedzą nam o ogromie pracy

Tegoroczne podsumowanie rocznej pra„ włożonej w materialną i gospodarczą po.

Powołane przed rokiem komitety rodzi­
cielskie dokonają niebawem podsumowa­
nia swej rocznej działalności i ustąpią 
miejsca nowym komitetom, które zostaną 
Wybrane w październiku i listopadzie, w 
terminach ustalonych przez Ministerstwo 
Oświaty. Wybór nowego komitetu rodzi­
cielskiego to ostatni akt przygotowania 
naszych szkół do zadań w nowym reku 
Szkolnym.

Coroczne wybory do komitetów rodzi­
cielskich dają okazję do podsumowania 
pracy, uświadomienia sobie niedociągnięć, 
nakreślenia zadań na przyszłość i wpro­
wadzenia do komitetów nowych osób, 
znanych w środowisku szkoły ze swej e- 
nergii, inicjatywy, ofiarności w pracy, 
rozumienia zadań szkoły, z chęci służenia 
każdym swym czynem sprawie postępu i 
pokoju.

Nauczyciel w walce 
o potęgę gospodarczą Polski Ludowej

Jest dla nas rzeczą bezsporną, że 700-tysięczny aktyw związków zawo­
dowych, a w tej liczbie i nasz aktyw związkowy w walce z przejściowymi 
trudnościami na rynku aprowizacyjnym nie byt w ofensywie. Zapomnie­
liśmy o podstawowej tezie leninowskiej, że pokonany wróg klasowy nie 
łatwo rezygnuje z utraconej władzy, że miota się on jeszcze we wściekłej 
pasji, usiłując siać zamęt i'panikę wśród ludzi pracy.

W ogonkach przed sklepami stoją przeważnie ludzie pracy lub ich ro­
dziny i oni właśnie podjudzani przez agentów podziemia gospodarczego, 
dezorientowani i bałamuceni coraz to nową plotką, wykupują "częstokroć 
tłuszcze, nabiał, mydło itp. w ilościach o wiele większych niż wymagają 
tego ich potrzeby. Ogonki przed sklepami, nadstawianie uszu na coraz to 
nową plotkę, uleganie jej niezbicie dowodzą, że akcja uświadamiająca 
nie jest dostatecznie prowadzona. Akcja ta zmierzać powinna do kon­
kretnego wyjaśniania masom przyczyn przejściowych trudności na rynku, 
wynikających przeważnie z niewspółmiernego rozwoju naszego przemy­
słu i rolnictwa oraz z trudności konkretnego planowania produkcji rol­
nej, która w olbrzymiej jeszcze większości opiera się na drobnotowaro- 
wej gospodarce.

I my, nauczyciele, popełniliśmy błąd. Podjęliśmy uchwałę piętnującą 
spekulantów, włączyliśmy się do terenowych komisji walki ze spekula­
cją i na tym poprzestaliśmy. Miejmy odwagę samokrytycznie stwierdzić, 
że odnieśliśmy się do tej wielkiej akcji raczej formalnie, że nie żyliśmy 
sprawą żywego oddziaływania na masy, zarówno wychowywanej przez 
nas młodzieży, jak i na masy rodzicielskie.

Rlateao też poddaliśmy, zasadniczej rewizji stanowisko Związku w tej 
sprawie na odprawie przewodniczących zarządów okręgowych, która od­
była sję w dniach 27 i 28.IX. br. w Warszawie, ną której w głębokiej tro­
sce o pełną realizację Planu 6-letniego, postanowiliśmy zmobilizować do 
walki z wrogiem -wszystkich członków ZNP, cały aktyw związkowy.

Każdy nauczyciel będzie wyjaśniać młodzieży istotne przyczyny przejś­
ciowych trudności na rynku, by za jej pośrednictwem przenikać do świa­
domości rodziców. Każda ZOZ i MOZ wyznaczy ze swego zespołu po 
2 — 3 osoby dobrze zorientowane w problematyce gospodarczej, (najle­
piej wykładowców nauki o Polsce), które zorganizują cykle odczytów 
i odpowiednie pogadanki na zebraniach komitetu rodzicielskiego, 
w świetlicach robotniczych i gminnych.

Zarządy ZOZ i MOZ w szkołach średnich zorganizują wspólną akcję ze 
szkolnymi kolami ZMP. W pracy tej nie ograniczymy sie do wygłoszenia 
jednej lub dwu prelekcji, czuwać natomiast będziemy nad sytuacją w te­
renie, by przy każdej sposobności reagować na przejawy rozsiewania 
wrogiej plotki i agitacji.

Szczególnie zwalczać należy niedorzeczne, a tendencyjnie rozsiewane 
plotki o rzekomym eksporcie mięsa do ZSRR, do NRD, do Korei itp. 
Wróg czyni to po to, by poderwać zaufanie mas do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, by osłabić znaczenie naszego sojuszu z ZSRR, by posiać 
w masach poczucie słabości. Jest to perfidna metoda obcych agentur. 
Dlatego bezwzględna walka z plotkarstwem i panikarstwem jest na­
szym podstawowym obowiązkiem. Szczególnie odpowiedzialną rolę do*  
spełnienia ma nauczyciel pracujący na wsi. Przecież źródła nielegalnego 
uboju sięgają do wsi i małych miasteczek, tam jeszcze żeruje drobno- 
mieszczański paskarz i spekulant, tam najłatwiej trafia kolportowana 
przez niego plotka siejąca panikę. Toteż wysiłek nasz musi się właśnie 
uwielokrotnić na wsi. Musimy spopularyzować ostatnie dekrety Rządu 
Ludowego o kontraktacji nierogacizny i skupie zboża, o których ehlop 
nasz nie jest jeszcze dokładnie poinformowany. Nauczyciel wiejski 
musi interesować się, jak pracuje G. S„ jak przechodzi akcja skupu 
zboża i kontraktacji trzody chlewnej. Są to podstawowe problemy" pań­
stwowe związane z realizacją Planu 6-letniego. Nauczyciel pracujący na 
wsi musi je znać i brać udział w ich realizacji.

*) Artykuł jest fragmenten? pracy nade­
słanej w ramach akcji Odczytów Pedago. 
gicznych.

(Dokończenie na sin. 4)

Zarządy okręgowe ZNI*  przeprowadzają już odprawy aktywu powia­
towego, poświęcone tennt zagadnieniu, a zarządy powiatowe — odprawy 
aktywu ZOZ i MOZ. W oparciu o wojewódzkie 1 powiatowe komitety 
partyjne, o ORZZ i PRZZ należy zaopatrzyć naszych propagandzistów 
w odpowiednią literaturę pomocniczą. Również w programie szkolenia 
ideologicznego na miesiąc październik i listopad br. będzie uwzględniony 
problem przyczyn naszych przejściowych trudności aprowizacyjnych. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na prace Stalina (tom VII) ilustrujące 
problem przejściowych przeciwieństw między proletariatem a chłopem. 
Tylko uzbrojeni w przodującą naukę Lenina i Stalina będziemy mogli 
odeprzeć wroga, tylko dalsza praca uświadamiająca warunkuje naszą 
ofensywność.

Wykorzystamy do tej akcji również zebrania sprawozdawczo-wybor­
cze do ZOZ i MOZ, odbywające się obecnie w całym kraju. W chwili, gdy 
numer ten dotrze do rąk czytelników, jeszcze 6 tysięcy ZOZ i MOŹ 
przygotowuje się do tych zebrań. Nowoukonstytuowane zarządy ZOZ 
i MOZ już powinny przystąpić do pracy propagandowej.

Oto zadania w skali państwowej, które musimy wykonać natychmiast.
EUSTACHY KUROCZKO

Pracownicy oświatowi nagrodzeni na konferencjach sierpniowych
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moc szkole, w której komitety rodziciel­
skie mogą wykazać się szczególnie wiel­
kimi osiągnięciami. Prowadzenie doży­
wiania, troska o obuwie i odzież dla 
dzieci szczególnie tego potrzebujących, 
remont, wyrób i zakup pomocy nauko­
wych dla szkoły, pomoc w doprowadze­
niu szkoły do właściwego wyglądu tak 
pod względem. estetycznym, jak i sani­
tarnym — oto niektóre tylko prace, o 
jakich będziemy słyszeć w sprawozda­
niach z rocznej działalności komitetów 
rodzicielskich.

Szczególnie waż,na jednak będzie ta 
część sprawozdania, która pokaże nam 
wkład pracy komitetów rodzicielskich w 
walkę o wyniki nauczania i o. socjali­
styczne wychowanie młodzieży. Rodzice 
w ubiegłym roku szkolnym hospitowali 
lekcje, brali udział w posiedzeniach rad 
pedagogicznych, w zebraniach organizacji 
uczniowskich, organizowali douczanie 
dzieci w ciągu roku szkolnego, pomagali 
uczniom w nadrabianiu brakąw, mieli 
wpływ na. życie szkoły. Delegaci komite­
tów rodzicielskich brali udział w konfe­
rencjach sierpniowych i zabierali na nich 
głos nie tylko w ogólnej dyskusji, pierw­
szego dnia, jak to było np. w ' Mysłowi­
cach. Cieszynie, Rudzie Śląskiej, Siemia­
nowicach, Chorzowie i wielu innych miej­
scowościach, ale również w dyskusji na 
sekcjach przedmiotowych, jak np. w Za­
brzu czy w Nowym Bytomiu. Wszystkie te 
osiągnięcia winny być podsumowane i po­
kazane rodzicom zebranym dla dokonania 
wyborów.nowego komitetu.

Podsumowania przewodniczących ko­
mitetów rodzicielskich za ubiegły rok 
szkolny nie byłyby jednak pełne i dobre, 
gdyby nie uwzględniły krytyki i samo­
krytyki. Fakty niedostatecznej troski ro­
dziców o dziecko, o jego uczęszczanie do 
szkoły, przykłady wyraźnych zanied­
bań w tym względzie, słaba działal­
ność poszczególnych sekcji czy komisji 
komitetu rodzicielskiego, popełnione błę­
dy w prowadzonej pracy — wszystko to 
winno znaleźć się w podsumowaniu prze­
wodniczącego komitetu rodzicielskiego. 
Dyskusja rodziców powinna z kolei po­
głębić te sprawy i przyczynić się do tego, 
by nowowybrany komitet zaczął pracę od 
usunięcia wykazanych braków, by mógł 
skorzystać z dobrych doświadczeń i nie 
popaść w te same błędy, które popełniono 
W roku" ubiegłym. ■'> r J

Sprawozdanie ustępującego komitetu 
rodzicielskiego to jednak dopiero pierw­
szy punkt wyborczego zebrania rodziców 
każdej szkoły. Niezmiernie ważną sprawą 
jest uświadomienie sobie zadań, jakie sto­
ją przed ogółem rodziców i nowym komi­
tetem rodzicielskim w obecnym roku 
szkolnym. Przecież komitety rodzicielskie 
zostały powołane do życia — jak to wy­
raźnie mówi wstęp do regulaminu — „dla 
pomocy szkole w wychowaniu młodego 
pokolenia na obywateli wiernie oddanych 
demokracji ludowej i przygotowanych do 
wypełniania zadań, jakie stoją przed pań-

Rozpoczynamy nowy rok
samokształcenia ideologicznego

Od dnia 15 października br. 
wznawiamy samokształcenie .ideo­
logiczne nauczycieli. Realizacja 
założeń Planu 6-letniego w dzie­
dzinie oświaty i szkolnictwa sta­
wia przed polskim nauczycielem 
coraz to większe wymagania w 
zakresie znajomości marksizmu- 
leninizmu, jak również zasad pe­
dagogiki socjalistycznej. Dzięki 
wysiłkom władz oświatowych i 
związkowych oraz kierowniczej 
roli naszej partii rośnie nasze no­
we, prawdziwie ludowe szkolni­
ctwo, które coraz bardziej nabie­
ra cech szkolnictwa socjalistyczne­
go. W walce o nową, socjalisty 
ną szkołę tępimy zarówno w dzie­
dzinie teorii, jak i w praktyce 
szkolnej naleciałości oddziedziczo- 
ne po szkole kapitalistycznej.

Podstawową formą pracy wy-, 
chowawęzej naszego związku za­
wodowego jako kuźni kadr — 
jest samokształcenie ideologiczne, 
dzięki któremu poznaj emy teorię 
marksizmu - leninizmu, zasady 
pedagogiki socjalistycznej, stajemy

Wrócili nasi żołnierze 
letnich obozów szkoleniowych

stwem 1 narodem“. Pomoc szkole ze stro­
ny komitetu rodzicielskiego, o jakiej mó­
wi regulamin, to w obecnym roku szkol­
nym współdziałanie komitetu w postawie­
niu na właściwym poziomie ideowym or­
ganizacji młodzieżowych — harcerstwa i 
Związku Młodzieży Polskiej, to pomoc w 
zorganizowaniu pracy świetlicowej, pracy 
pozalekcyjnej uczniów, to pomoc w wią­
zaniu teorii zdobywanej przez uczniów w 
szkole z praktyką codziennego życia, to 
pomoc w przygotowaniu uczniów do 
praktycznej działalności.

Nowowybrane komitety rodzicielskie 
będą musiały zrozumieć, że nawet mate­
rialna opieka nad szkołą nabiera właści­
wego sensu dopiero wtedy, gdy rodzice 
zdają sobie sprawę z wychowawczych 
zadań szkoły i gdy uczestniczą w ich rea-. 
lizacji.

Szczególne zadania, jakie stoją w obec­
nym roku przed szkołą i komitetami ro­
dzicielskimi, zmuszają do dokonania wy­
borów ze specjalną uwagą i czujnością 
polityczną. Wzmożony i widoczny w obec­
nym roku atak wroga klasowego na szko- 
lę i młodzież zaznaczy się niewątpliwie i 
w akcji wyborczej do komitetów rodzi­
cielskich. Wrogie elementy będą starały 
się dostać do komitetów rodzicielskich, 
by paraliżować wychowawczą pracę 
szkół, by opóźnić polityczne dojrzewanie 
naszej młodzieży, by wniwecz obracać 
wysiłek postępowego nauczyciela budu­
jącego lekcja po lekcji świadomość so­
cjalistyczną młodzieży.

W nowych komitetach rodzicielskich 
winni znaleźć się ci wszyscy ze „starych“ 
komitetów, którzy dali się poznać jako 
aktywni i oddani szkole Polski Ludowej 
działacze, oraz ci, którzy przez swoją po­
stawę ideową, przez .gotowość do trudnej 
i ofiarnej pracy dają gwarancję, że nowę 
komitety rodzicielskie istotnie przyczynią 
się do wychowania budowniczych socja­
lizmu.
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JAN SZUREK

Stolica przeżyła w ubiegłą niedzielę radosny i uroczysty dzień 
powitania powracających z obozów letnich jednostek wojskowych, 
a wśród nich żołnierzy okrytej nieśmiertelną chwałą I Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki, tej dywizji, której bojowe tradycje są dla na­
szego Ludowego Wojska symbolem nierozerwalnego braterstwa 
broni z niezwyciężoną Armią Radziecką. Wielotysięczne rzesze 
ludu Warszawy powitały radośnie żołnierzy garnizonu Stolicy. Spo­
łeczeństwo manifestowało gorące uczucia miłości dla Ludowego 

Wojska Polskiego.

Urozmaicić artystyczne imprezy szkolne 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej*)  

(z praktyki nauczycielki)
Rewolucji.Październikowej, Dzień ten mą 
nie tylko charakter święta narodowego 
ZSRR, jest on międzynarodowym, ś.wię- ’ 
tern całego postępowego świata, a zwłasz­
cza krajów zmierzających ku socjalizmo­
wi. Obchód taki winien być dobrze opra­
cowany pod względem formy i treści. Do- 
tyczy to akademii, wieczornic artystycz­
nych i poranków, jak też apelów informa­
cyjnych i ognisk harcerskich. Szczególnie 
wyraźnie należy podkreślić tradycje przy­
jaźni polsko - radzieckiej żąpoczątkowa-

Zastanawiając się nad tym, jak przygo­
tować szkołę do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, doszłam 
do wniosku, że należy skończyć z nudny­
mi, szablonowymi i powtarzającymi się 
corocznie programami akademii, a szukać’ 
coraz to nowych form organizacyjnych, 
nowych, bogatszych i' atrakcyjnych re­
pertuarów oraz doskonalszego ujęcia 
artystycznego.

Punktem kulminacyjnym miesiąca bę­
dzie oczywiście obchód rocznicy Wielkiej

się coraz bardziej świadomymi 
budowniczymi naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Dlatego też zarówno władze 
związkowe, jak i oświatowe przy­
wiązują tak dużą wagę do samo­
kształcenia ideologicznego nau­
czycieli.

W rozpoczynającym się nowym 
roku samokształcenia ideologicz­
nego przed naszymi ogniwami 
związkowymi, a zwłaszcza ZOZ i 
MOZ staje zadanie pogłębienia 
pracy nad realizacją programu 
samokształcenia, nad usunięciem 
tych braków i niedociągnięć, któ­
re ujawniły się w samokształceniu 
ideologicznym w ubiegłym roku, 
nad wzmocnieniem roli samo­
kształcenia ideologicznego jako 
czynnika warunkującego właści­
wą realizację programów wycho­
wania i nauczania.

Samokształcenie ideologiczne 
wówczas spełni swoją rolę, jeśli 
teoria będzie jak'najściślej powią­
zana z praktyką, jeśli wnioski wy­
snute z analizy zagadnień teorety-
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cznych, jak i z uogólnień naszej 
własnej praktyki pedagogicznej 
staną się bodźcem do stosowania 
‘coraz to właściwszych form i 
treści w nauczaniu i wychowaniu.

Należy stwierdzić, że w ub. ro­
ku w wielu ZOZ i MOZ samo­
kształcenie ideologiczne, było pro­
wadzone metodą „szkolarską“, ab­
strakcyjnie, w oderwaniu od kon­
kretnych, aktualnych zagadnień, 
którymi żyła szkoła i całe społe­
czeństwo. W wielu szkołach nie 
odczuwało się roli samokształcenia 
w pracy pedagogicznej. .

O poziomie pracy samokształce­
niowej decyduje w dużym stop­
niu kierownik samokształcenia w 
ZOZ lub MOZ. Odbywające się w 
całym kraju wybory w ZOZ i 
MOZ pozwolą na mk najwłaści­
wszy dobór kierowników zespołów 
samokształceniowych. Jak najczę­
stsza kontrola pracy samokształ­
ceniowej w ZOZ i MOZ przez po­
wiatowego instruktora samo­
kształcenia ideologicznego, regu­
larne miesięczne odprawy w po­
wiatach i okręgach kierowników 
zespołów . samokształceniowych, 
wreszcie, sumienna, głęboka praca 
samokształceniowa samych człon­
ków ZOZ i MOZ — oto koniecz­
ne warunki do realizacji progra­
mu samokształceniowego, do prze­
pojenia procesy nauczania i wy­
chowania konkretnymi i aktual­
nymi zagadnieniami walki o reali­
zację Planu 6-letniego.

Tylko bowiem przez dobrze zor­
ganizowane i prowadzone samo­
kształcenie ideologiczne, mające 
na celu nieustanne pogłębianie 
wiedzy społeczno - politycznej 
członków naszego Związku, potra­

fimy spełnić zadanie, jakie przed 
nauczycielstwem polskim posta­
wił Prezydent B. Bierut na III 
Zjeździe Delegatów ZNP: „Bądź­
cie motorem tej wielkiej i wspa­
niałej rewolucji kulturalnej, któ­
ra kształtuje dziś życie narodu, 
pomnażajcie jej twórcze wyniki“.

OLGA WASYLKOWNA 

nej jeszczę w. XIX wieku, której dowo­
dem-, był-y: współpraca dekabrystów tytaj- 
nych związków w Folsce przed pc wsta­
niem listopadowym, serdeczna przyjaźń 
Mickiewicza .i Puszkina, pomoc i- opieka 
rewolucjonistek rosyjskich udzielana pol­
skim więźniom politycznym po 1846 - 48 r. 
Trzeba przypomnieć życzliwy stosunek 
rewolucjonistów rosyjskich z Hercenem 
na czele do powstania styczniowego, 
czynny udział Potiebni i innych Rosjan w 
tymże powstaniu. O kontakcie rewolucjo­
nistów rosyjskich z „Proletariatczykami“ 
może świadczyć list L. Waryńskiego „Do 
towarzyszy socjalistów rosyjskich", któ­
ry można włączyć do programu akade­
mii.

Pogłębiającą się przyjaźń z ZSRR na­
leży oprzeć na historycznej tradycji i do­
piero na tym tle przedstawić stosunki 
dzisiejsze, podkreślić pozytywny stosunek 
Lenina i Stalina do sprawy niepodle­
głości Polski, wskazać konkretną pomoc 
ZSRR w odbudowie kraju po ostatniej 
wojnie.

W repertuarze akademii trzeba także 
zwrócić uwagę na udział Polaków w Re­
wolucji Październikowej i ich wkład w u~ 
gruntowanie socjalizmu w ZSRR. Ży­
wymi barwami trzeba odmalować syl­
wetki F. Dzierżyńskiego, K. Świerczew­
skiego, K. Rokossowskiego i innych.

.Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko « 
Radzieckiej rozpocząć należy wieczornicą 
artystyczną czy porankiem w szkole, na 
którym podkreśli się w referacie - poga­
dance tę ciągłość przyjaźni i współdzia­
łania postępowych czynników polskich i 
rosyjskich. Materiał - repertuarowy znaj- 
dziemy także w czytankach dla kl. VII 
(Mickiewicza: „Do . przyjaciół Moskali“ i 
„Nekrolog Puszkina“, Puszkina: „Mickie­
wicz“, Sofronowa: „Do Warszawy“ i in­
ne), a następnie w przepięknym wierszu 
Sergiusza Gorodeckiego (w przekł. Jerze­
go Pomianowskiego) pt. „Polska“, zaczy­
nającym się od słów: „Siostro nieznana, 
ale bliska, dawno już Ciebie pokocha­
łem“, gdzie autor podkreśla wspólną rolę 
dziejową obu narodów w następujących 
słowach:

„Gdzie poryw górny — tam jest Polak 
Gdzie nurt głęboki — tam Rosjanin, 
Lecz im jednaka w dziejach dola:
— Gromowym łamać mrok 

łyskaniem“
Następnie możemy przejść do tematycz­

nych wieczornic, poranków itp. -poświeco­
nych literaturze, muzyce, sztuce plastycz­
nej rosyjskiej i radzieckiej, na których 
młodzież szkolna zaznajomi się z przebo­
gatą twórczością narodów ZSRR, z obec­
nym życiem młodzieży radzieckiej i z jej 
udziałem . w budowie państwa komuni­
stycznego. Nie jest konieczne, by każda 
szkoła urządzała cały cykl imprez. W mia­
stach i miasteczkach sąsiednie szkoły mo­
gą się wzajemnie zapraszać na różne swo­
je imprezy artystyczne, mogą wymieniać 
programy i zapraszać zespoły na gościnne 
występy, Na wsi można urozmaicić impre­
zy przez kolektywne .słuchanie audycji 
radiowych, jak koncerty muzyki rosyj­
skiej, ludowe pieśni radzieckie, słucho­
wiska teatralne, recytacje poezji radziec­
kiej, czytanie wyjątków z powieści, re­
portaże z życia współczesnego ZSRR itd.
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Rośnie nasz aktyw związkowy w terenie
(Na marginesie odprawy prezesów zarządów okręgowych ZNP)

W ostatnich dniach września odbyła się 
odprawa wszystkich przewodniczących o„ 
kręgów ZNP w siedzibie Żarządu Głów­
nego w Warśżawie.

Odprawa, na której obecni byli rów­
nież przedstawicieli CRZZ — Zygmunt 
Kratko (sekretarz' CRZZ) oraz kol. Wł. 
Ferenc, poświęcona była takim pro­
blemom, jak udział nauczycielstwa w ży­
ciu gospodarczym naszego kraju; w wal­
ce o realizację Planu 6-letniego, rekon­
strukcja ogniw organizacyjnych ZNP i 
akcja wyborcza do ZOZ i MOZ, prenume­
rata „Głosu Nauczycielskiego“ oraz cza­
sopism pedagogicznych. Niezależnie od 
powyższego wiceprzewodniczący ZNP, 
kol. Stec, złożył sprawozdanie ze swojej 
podróży do ZSRR oraz z konferencji egze­
kutywy Międzynarodowego Zrzeszenia 
Nauczycielskiego przy ŚFZŹ, która odby­
ła'gię pod koniec sierpnia w Erfurclc.

Przewodniczący ZNP, kol. Kuroczko, 
wygłosił referat na temat udziału nau­
czycielstwa w walce ® próbami dywersji 
wroga w naszym życiu gospodarczym, w 
którym omówił przyczyny przejściowych 
trudności na naszym rynku, wynikające z 
dysproporcji rozwoju przenĘrsłu i rolni­
ctwa w chwili obecnęj, określając jedno­
cześnie rolę nauczyciela w zwalczaniu 
panikarstwa i dywersji podziemia go­
spodarczego. Nad referatem wywiązała 
się ożywiona. dyskusja, która świadczyła 
o dojrzałości politycznej naszego aktywu 
okręgowego. Dyskutujący koledzy, Szulc 
ze Szczecina, CieśHkowskl z Gdańska, 
Leśpiak z Opola i wielu innych, wykaza­
li duże wyrobienie polityczne w analizie 
przyczyn chwilowych trudności na na­
szymi rynku i konkretnych zadań w pra­
cy agitacyjnej i; uświadamiającej, jaką 
nauczycielstwo podejmuje już w te j chwi­
li w walce z wrogiem. Uczestnicy słusznie 
określili spekulację i panikę jako zjawi-

WfĘC?enie nagrody 
W. Józefowi Kaziniirskiemu 
za wniosek rac.cnalizaterski

W dniu M września 1931 r. w Ministerstwie 
Oświat}- odbyło się zetkanie Zakładowej Or­
ganizacji Związkowej, na którym wręczono 
kol. Józefowi Kaziinirskiemu, pracownikowi 
Ministerstwa, nagrodę przyznaną przez Cen­
tralną Komisję Usprawnienia Administracji 
Publicznej przy Prezydium Rady Ministrów.

Kol, Kaziniirski przedstawił wniosek racjo­
nalizatorski, którego zastosowanie spowoduje 
oszczędność roczną w wysokości ponad 6000 zł. 
Wniosek kcl. Kazimirskiego dotyczy uprosz­
czenia arkusza sprawozdawczego w zakresie 
wyników nauczania w szkołach państwowych

Za usprawnienie pracy sprawozdawczej i 
spowodowanie znacznych oszczędności papie­
ru Centr. Komisja Usprawnienia Admin, Pu­
blicznej przyznała kol. Kazimirskiemu nagrodę 
w postaci pięknego albumu pt. „Sześcioletni 
Plan Odbudowy Warszawy“.

Komianikat
Ministerstwo Oświaty zawiadomiło, iż w dn, 

29.9 51 r. została utworzona Centralna Końu- 
sja Odwoławcza dla rozpatrywania odwołtń 
kandydatów nieprzyjętych na I rok studiów 
W Państw. Wyższych Szkołach Pedagogicznych 
W r. szk. 1951/52.

Komisja podejmować będzie decyzje w 
Sprawie osób nieprzyjętych na studia mimo 
złożenia z wynikiem pomyślnym egzaminu 
Wstępnego oraz kandydatów niedopuszczonych 
do egzaminu wstępnego.

Odwołania nałoży wnosić do rektorów Pań­
stwowych Wyższych Szkół Pedagogicznych. 
, Osoby zainteresowane mogą również skła­
dać odwołania osobiście na ręce przewodni­
czącego komlśji w poniedziałki w godz. 17 — 
39’ w gmachu Ministerstwa Oświaty, Warsza­
wa, Al. I Armii WP nr 25. 

sko wtórne, które powstaje w wyniku 
braku ofensywności aktywu związków za­
wodowych i braku konsekwentnej, ma­
sowej pracy uświadamiającej. Kol. Cieili- 
kowski, sekretarz zarządu okręgu gdań­
skiego, działacz wiejski, poruszył' ważne 
zagadnienie popularyzacji wśród chłopów 
dekretów Rządu o kontraktacji trzody 
chlewnej i skupie zboża, wskajsując kon­
kretne metody pracy. Mówca daleki od 
wszelkiej frazeologii przedstawiał rolę 
nauczyciela na wsi w bardzo ciekawym 
oświetleniu.

W dyskusji zabrał również głos tow. 
Kratko, który konkretnie omówił odpo­
wiedzialną postawę nauczycielstwa w 
walce z podziemiem gospodarczym w 
Polsce, usiłującym zdezorganizować nasz 
rynek wewnętrzny. Mówca podkreślił 
konieczność teoretycznego uzbrojenia się 
nauczycielstwa w walce z panikarstwem, 
za którego pomocą wróg klasowy próbu­
je rozluźnić dyscyplinę wewnętrzną mas 
pracujących. Sekretarz CRZZ zwrócił u- 
wagę na tom VII dzieł zbiorowych Józefa 
Stalina, w którym problem nieantagoni- 
stycznych przeciwieństw między chłop­
stwem a klasą robotniczą jest szczegóło­
wo omówiony.

•W dalszej części swego przemówienia 
tow. Kratko stwierdził, że nauczyciel­
stwo mając bezpośredni kontakt z masa­
mi powinno masy te uświadamiać i tłu­
maczyć, że trudności. jakie przeżywamy, 
mają charakter przejściowy. W związku 
z tym słusznie stwierdził kol. Leśniak, że: 
„nasza pracą wychowawcza w szkole i 
poza szkołą, z uczniami i rodzicami po­
winna zmierzać do tego, by wychować 
konsumenta. Trzeba wyrobić w nich 
taką postawę, by w chwili kiedy 
wróg klasowy sieje panikę, nie gro­
madzili się pod sklepami, by nie 
wykupywali panicznie towarów, a sta­
rali się zaspokoić minimum swoich 
potrzeb, kupując jak najmniej w 
chwilach trudniejszych. Osiągniemy ten 
stan, przez stałą, systematyczną pracę 
uświadamiającą przez bezwzględną wal­
kę z plotką“. (Szczegółowo na ten temat 
piszemy w art. pt.: „Nauczyciel w walce 
o potęgę gospodarczą Polski Ludowej“)'.

Sprawy organizacyjne zreferował se­
kretarz ZNP kol. Mach. Z referatu wy­
nikało, że poszczególne okręgi nie zakoń­
czyły jeszcze rekonstrukcji zdekomple­
towanych zarządów oddziałów powiato­
wych, co bezpośrednio wpływało na prze­
bieg kampanii wyborczej do ZOZ i MOZ 
w całym kraju. W województwie olsztyń­
skim na skutek ruchu służbowego prze­
prowadzonego podczas wakacji oraz na 
skutek innych przyczyn było zdekomple­
towanych SD*/»  .zarządów powiatowych. 
Również ciężką sytuację w tym zakresie 
ma województwo wrocławskie, rzeszow­
skie i krakowskie. Oddziały grodzkie, jak 
np. w Krakowie, Wrocławiu, w Łodzi nie 
są jeszcze skompletowane. Kol. Mach po­
ruszył poza tym sprawę prenumeraty 
„Głosu Nauczycielskiego“ i innych cza­
sopism związkowych. (Na ten temat za­
mieścimy specjalny artykuł w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu“).

Przeanalizowano również przebieg do­
tychczasowej akcji sprawozdawczo - wy­
borczej do ZOZ i MOZ. Z dyskusji, w 
której Wzięli udział wszyscy obecni ha 
odprawie przewodniczący okręgów, wyni­
ka, że nauczycielstwo związkowe żyje ak­
cją wyborczą, że pragnie realizować wy­
tyczne III Zjazdu ZNP.
, Trzeba z zadowoleniem podkreślić, że w 
debacie nad sprawami organizacyjnymi, 
może po raz pierwszy w praktyce odpraw 
związkowych, silnie Nabrzmiał głos sa­
mokrytyki. Przewodniczący okręgu kol. 
Szulc, Janda, Wardak, skrytykowali sie­

bie i własny aparat za nieodpowiedni do­
bór pełnomocników wyborczych, za nie­
docenianie akcji prasowej, za źle zorgani­
zowaną prenumeratę czasopism związko­
wych i prasy pedagogicznej. Ton krytyki 
i samokrytyki dźwięczał podczas dwu­
dniowych obrad jako zapowiedź nowego 
stylu pracy związkowej.

Słusznie skrytykowano Zarząd Główny 
za niewłaściwy styl pracy, za brak po­
wiązania pracy poszczególnych wydzia­
łów. Dlatego też oceniając wrześniową od­
prawę aktywu związkowego należy 
stwierdzić, że była to najlepsza odprawa 
z dotychczas zorganizowanych przez Za­
rząd Główny ZNP, że stała ona na właś­
ciwym poziomie politycznym. Odprawa ta 
pokazała nam, że rosną nasi ludzie, że 
szybko dojrzewają politycznie. Odprawa 
wrześniowa pozwala nam mięć uzasad­
nioną nadzieję, że uchwały III Zjazdu bę­
dą w całości wykonane.

Dlatego w podsumowaniu odprawy kol. 
KurOczko, mówiąc o konkretnych zada-

Skończyć z
do sprawy burs i internatów w szkołach zawodowych

Dowodem ogromnej troski władzy lu­
dowej o młode. pokolenie jest pomoc 
państwa w dziedzinie organizowania burs 
i internatów dla uczącej się młodzieży.

W szkolnictwie zawodowym ta forma 
pomocy ma szczególnie doniosłe znacze­
nie ze względu na prawidłową rozbudo­
wę systemu szkolenia zawodowego. Plan 
szkolenia zawodowego przewiduje zakła­
danie szkół zawodowych potrzebnych dla 
poszczególnych gałęzi gospodarki przede 
wszystkim w tych ośrodkach, w których 
Skoncentrowany jest przemysł ze swoimi 
zakładami pracy. Szczególnie odnosi się 
to do naszych kluczowych przemysłów, 
jak: węglowy, metalowy itp. Wprowa­
dzany w życie nowy system szkolenia 
zawodowego polega na jeszcze ściślej­
szym powiązaniu naszych szkół zawodo- 

W zakresie burs i internatów szkol­
nictwa zawodowego osiągnęliśmy już 
liczby przekraczające wielokrotnie stan 
przedwojenny pod tym względem, Z ro­
ku na rok liczby miejsc w bursach i in­
ternatach szkół zawodowych rosną, I tak 
w 1949'1950 roku szkolnym mieliśmy 509 
internatów i burs z 62.092 miejscami, a 
na początku obecnego roku szkolnego 
liczby te wzrosły do 573 internatów i 
burs z 83.921 miejscami. Ale pomimo 
wszystko są to liczby dalekie jeszcze od 
pełnego zaspokojenia potrzeb rosnących 
w znacznie szybszym tempie wskutek 
konieczności rozbudowy i reorganizacji 
szkolnictwa zawodowego.

W obecnym roku szkolnym sprawa 
uległa szczególnemu napięciu na wielu 
terenach wskutek braku dbałości i go- 

wych z procesami produkcyjnymi. Mię-! spodarczej zapobiegliwości niektórych 
dzy innymi wyrażać się to będzie poste- i czynników szkolnych, społecznych, a tak- 
pującą coraz bardziej specjalizacją szkół | że rad narodowych, które nie zawszę wl- 

' dzą i rozumieją te potrzeby i wykazują 
niejednokrotnie bezduszny, biurokratycz­
nych stosunek do konkretnych potrzeb. 

Oto kilka przykładów: Liceum Komu­
nikacyjne w Olsztynie korzystało z in­
ternatu w Kortowie k/Olsztyna w 1949/50 
roku szk. Po oddaniu, budynku nowo­
powstałej Wyższej Szkole Rolniczej oko­
ło 200 uczniów tego liceum znalazło Się 
bez pomieszczenia. Po wielu zabiegach 1 
staraniach w Prezydium WRN uzyskano 
zastępczy budynek po Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Partyzantów 75, uznany uprzed­
nio przez Komisję Budowlaną WRN za 
nie nadający się do użytkowania, oraz 
barak przy ul. Bałtyckiej. Pomimo róż­
norodnych interwencji w Prezydium 
WRN w 1950/51 r. sżk. nie nastąpiła po­
prawa Sytuacji, a obecnie jeszcze się. po­
gorszyła, gdyż szkoła zmuszona była od­
dać barak przy ul. Bałtyckiej. Ponieważ 
zaś, przy ul. Partyzantów można pomieś­
cić około 110 łóżek, część młodzieży, któ­
ra z braku miejsc nie mogła zamieszkać 
w internacie, wprowadziła się samowol­
nie do auli szkolnej, gdzie nocuje w pry­
mitywnych warunkach, a około 260 ucz­
niom grozi po prostu przerwanie nauki.

W Toruniu w 1950 r. komisja między­
resortowa przydzieliła bursę TBS Dyrek­
cji Okręgowej Szkolenia Zawodowego. 
Wydział oświaty prezydium WRN po 
wysunięciu zastrzeżeń formalno-praw­
nych przeciwko tej decyzji przejął bursę

zawodowych i powiązaniem nauki prak­
tycznej zawodu z teoretycznymi przed­
miotami naukowymi. Wiele szkół zawo­
dowych będzie realizować naukę zawo­
du na podstawie specjalnych umów za­
wieranych z zakładami pracy. Praktycz­
na nauka zawodu w zakładach pracy bę­
dzie mogła odbywać się w wydzielonych 
warsztatach pracy, albo też w produkcji. 
W jednym i w drugim wypadku ucznio­
wie przebywać muszą przez określoną 
ilość czasu w zakładach pracy. Dodać 
przy tym trzeba, że mamy szkoły zawo­
dowe, jak np. niektóre działy górnictwa, 
hutnictwa, przemysłu mineralnego itp., 
które ze względu na kierunek szkolenia 
nie mogą mieć własnych warsztatów 
szkolnych i praktyczną naukę zawodu 
mogą realizować tylko w zakładach pra­
cy.

Wskutek tego i sieć tych szkół musi 
pokrywać się z siecią istniejących i no­
wobudowanych zakładów pracy danej 
gałęzi gospodarki.

Bazą rekrutacyjną dla szkół zawodo­
wych nie może być tylko najbliższy re­
jon, w którym znajduje się szkoła zawo­
dowa, lecz dla wielu kierunków szkole­
nia cała Polska. Stąd też internat istnie­
jący przy szkole zawodowej często decy­
duje o rozwoju danej szkoły. Zatem spra­
wa burs i internatów jest nierozerwalnie 
związana ze szkolnictwem zawodowym, i 
warunkuje jego prawidłowy’ rozwój. 

niach. jakie w tej chwili stoją przed nau­
czycielstwem, wskazał, jak coraz bardziej 
w naszych szeregach rośnie świadomość 
o doniosłej roli nauczyciela w służbie mas 
pracujących. Nauczyciel polski wyszedł 
bezpowrotnie z roli przysłowiowego „kop­
ciuszka“, którego rządy reakcji i zaprzań­
stwa uływały jako narzędzia do realiza­
cji antynhrodowej i antyludowej polityki. 
Nauczyciel polski wyszedł z zakłamanej 
roli pseudodziałacza oświatowego w okre­
sie międzywojennym, kiedy to dzieci ro­
botnicze i chłopskie miały w perspekty­
wie powrót do analfabetyzmu.

Dziś staje się nauczyciel polski praw­
dziwym siewcą oświaty ludowej w Polsce 
Odrodzonej i ,t każdym dniem zdobywa 
należną mu pozycję społeczną i autorytet. 
Ten autorytet będzie tym szybciej wzra­
stał, im więcej i lepiej masy nauczyciel­
skie wprzęgną się do wielkiej pracy pań­
stwowej i społecznej W walce o nowe, lep­
sze jutro, o nową Polskę, o postęp i socja­
lizm.

Walka narodu niemieckiego 
o pokój i zjednoczenie 

(W 2 rocrnic^ furoklantouonia Ul BID)
Waszyngtońska konferencja ministrów 

spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji osta­
tecznie zatwierdziła wskrzeszenie hitle­
rowskiego Wehrmachtu. 250 tysięcy żoł­
daków pod dowództwem hitlerowskich 
generałów na czele dywizji wyposażonych 
w czołgi 1 samolóty ma stanowić trzon 
armii Einsenhovfira, zwanej armią euro­
pejską.

Jest rzeczą charakterystyczną, ie plan 
wskrzeszenia Wehrmachtu nosi nazwę 
wziętą o< nazwiska francuskiego premie­
ra — Plevena. Tym wybiegiem zamierza­
li imperialiści amerykańscy oszukać euro­
pejską, a przede wszystkim — francuską 
opinię publiczna, uśpić jej czujność wobec 
śmiertelnego niebezpieczeństwa grożącego 
niepodległości narodów Europy. Skoro 
bowiem to jest „plan francuski“ — to nie 
może zagrażać Francji.

stosunkiem

pod swój zarząd i pozostawił w niej 
młodzież szkół zawodowych. W lecie jed­
nak 1951 r. zamienił bursę na ośrodek 
KiDKP, bibliotekę i mieszkania prywat­
ne, w rezultacie czego ogólna ilość miejsc 
w bursach zmniejszyła się o 140, Inter­
wencja nie odniosła żadnego skutku.

W Warszawie, która obok Łodzi, Ka­
towic, Rzeszowa odznacza się wielkim 
brakiem miejsc w bursach i inter­
natach, aparat powołany do załatwienia 
spraw kwaterunkowych działa formali- 
stycznie. W wypadkach zajmowania 
przez prywatnych lokatorów mieszkań w 
bursach i internatach nie działa skutecz­
nie, 
wy 
nie 
nia 
ul.

Na przykład wydział kwaterunko- 
Prezydium WRN m. st. Warszawy 

załatwił dotychczas sprawy wydale- 
lokatorów prywatnych z bursy przy 
Długiej, a lokali przy ul. Kaszyń­

skiej 8 w Warszawie, zajmowanych do­
tychczas przez Towarzystwo Burs i Sty­
pendiów i stanowiących część składową 
ośrodka bursowego, nie oddano na cele 
internatowe, a przeznaczono dla innej 
instytucji.

Podobnie dzieje się w Gliwicach. Przy 
ul. Raciborskiej naprzeciwko internatu 
Technikum Mechanicznego znajduje się 
prywatny- szynk, który — nie potrzeba 
uzasadniać — jaki wpływ wywierać mo­
że na młodzież. Do tej pory pozostały 
bez rezultatu starania o likwidację tego 
szynku i przekazanie lokalu po nim in­
ternatowi, który zajmuje dotychczas 
bardzo ciasne pomieszczenie.

Tego rodzaju fakty nie należą, nieste­
ty, do odosobnionych. Świadczą one o 
tym, że tak ważne zagadnienie, jakim są 
dla walki o wykwalifikowane kadry bur­
sy i internaty dla młodzieży szkół zawo­
dowych, nie spotyka się w terenie z na­
leżytym zrozumieniem i troską.

Trzeba i to zaraz zwielokrotnić wysił­
ki w kierunku podniesienia stanu iloś­
ciowego i jakościowego burs i interna­
tów. Szczególnie tam, gdzie miejscowe 
organa rad narodowych nie widzą tego 
doniosłego problemu, winien zabrać glos 
ZMP, nauczyciel, aktywny działacz związ­
kowy, aby położyć kres bezdusznej biu­
rokracji, aby usunąć zahamowania w 
procesie szkolenia nowych zastępów fa­
chowców. •

STANISŁAW KWIATKOWSKI

Narody jednak nie dają się wprowadzić 
w błąd, tym bardziej, że rozzuchwaleni 
protekcją amerykańską hitlerowcy i od­
wetowcy w Trizonii nie usiłują nawet za­
taić swych celów skierowanych na nowy 
podbój.

Waszyngtońskim obradom towarzyszyła 
wściekła kampania wymierzona przeciw 
obecnym granicom Niemiec, m. in. prze­
ciw granicom na Odrze i Nysie. Hitlerow­
skim żołdakom śni się nowa wyprawa po 
Szczecin, Wrocław, Pozńań i Kraków, 
Łódź i Warszawę.

Wśród narodów Europy walczących z 
niebezpieczeństwem odrodzenia hitlerow­
skiego Wehrmachtu nie brak narodu nie­
mieckiego. Ostoją i natchnieniem narodu 
niemieckiego w walce przeciwkoTemilita- 
ryzacji, o pokój 1 demokratyczne zjedno­
czenie kraju jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna, która w dniu 7 paździer­
nika obchodzi drugą rocznicę swego ist­
nienia.

Konsekwentne wykonywanie postano­
wień Układu Poczdamskiego przez radżię» 
ckie władze okupacyjne, popieranie czyn­
ników pokojowych i demokratycznych ii*  
możliwiły masom pracującym z klasą ro­
botniczą i jej partią — Socjalistyczną 
Partią Jedności (SED) — na czele ujęcie 
władzy w swe ręce. Przez dwa lata swego 
istnienia NRD prowadzi nieustępliwą 
walkę o zjednoczenie demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec.

Walka narodu niemieckiego osiągnęła, 
już wielkie sukcesy. Wynik głosowania W 
NRD w sprawie remilitaryzącji oraz, wy­
nik plebiscytu w Trizonii, przeprowadzo­
nego wbrew zakazowi Adehauera, dowio­
dły niezbicie, że znaczna część narodu nie­
mieckiego jest zdecydowanie przeciwną 
stworzeniu z Niemiec bazy agresji impe­
rialistycznej.

Nowy apel Izby Ludowej NRD, skiero­
wany do Trizonii o zwołanie ogólnonaro­
dowej konferencji w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i przyspieszenia zawarcia trak­
tatu pokojowego, jest nowym aktem tej 
walki. Apel ten został odrzucony przez 
Adenauers i jego klikę wbrew gorącemu 
przyjęciu przez społeczeństwo Trizonii. 
Nawet reakcyjna prasa zachodnio - nie­
miecką zaatakowała Adenauera i Schu- 
machera za ich nieprzejednane stanowi­
sko w sprawie apelu Izby Ludowej. Ade­
nauer i Schumacher nie reprezentują o- 
pinii narodu niemieckiego, ale interesy 
amerykańskiego imperializmu i odwetow­
ców hitlerowskich.

Walka narodu niemieckiego o pokój 1 
jedność Niemiec spotyka się z gorącym 
poparciem wszystkich narodów Europy. 
My, nauczyciele, mamy tłumaczyć i wy­
jaśniać, że Adenauer i Schumacher, Gu­
derian, Speidel i Krupp —to nie jest na­
ród niemiecki.

Naród niemiecki reprezentuje Niemie­
cka Republika Demokratyczna, której 
drugi rok istnienia obchodzimy. Ona to 
podpisała z nami układ, który ostateczni® 
zatwierdza granicę na Odrze i Nysie, gra­
nicę pokoju między dwoma narodami. Ż 
NRD mamy układy zacieśniające współ­
pracę gospodarczą i kulturalną. Jej sukce­
sy są Sukcesami całego obozu pokoju, są 
naszymi sukcesami, ponieważ wzmacniają 
siły obozu pokoju i krzyżują ludobójcze 
plany imperialistów amerykańskich i od­
wetowców hitlerowskich. K. G.

W całym kraju odbywają się wybory do ZOZ i MOZ

W Sobkowie wykazywano niedostateczny 
troskę o byt nauczyciela

W dniu 18. IX. w Sobkowie, pow. Ję­
drzejów, zebrali się nauczyciele z całej 
gminy, by wysłuchać sprawozdania z do­
tychczasowej działalności MOZ, krytycz­
nie ją ocenić, dokonać wyborów do nowej 
rady miejscowej i nakreślić plan dalszej 
pracy. Zebranie odbyło się w obecności 
przedstawiciela Zarządu Okręgu ZNP w 
Kielcach, kol. Gołki i delegata Oddziału 
Powiatowego ZNP w Jędrzejowie, kol. Bi- 
lewicza.

Jak wynikało ze sprawozdania prze­
wodniczącej kol. M. Suehorabskięj, dzia­
łalność MOZ w gminie Sobków była. w 
ubiegłym roku bardzo ograniczona. 
Wprawdzie w ciągu roku odbyło się 13 
zebrań, lecz poświęcono je prawie wy­
łącznie kształceniu ideologicznemu.

Przewodnicząca wspomniała również, 
że członkowie MOZ dzielili się swymi do­
świadczeniami oraz zastanawiali się nad 
sposobami podnoszenia wyników naucza­
nia. Niestety, młodzi koledzy, którzy po 
raz pierwszy rozpoczęli pracę w tym ro­
ku, nie usłyszeli w referacie sprawozdaw­
czym konkretnych przykładów na temat 
tych zagadnień. MOZ nie prowadziła pra­
cy kulturalno - oświatowej i zebrani nie 
dowiedzieli się, jakie były tego przyczy­
ny. Zagadnienie bytu nauczyciela, a więc 
sprawa węgla, mieszkania i zapomóg, 
przedstawione zostało w sposób bardzo 
ogólnikowy i nie poparte ścisłymi dany­
mi.

Dyskusja wniosła dużo pozytywnych 
uwag tyczących organizacji i zakresu 
działalności nowej MOZ. Omówiona zo­
stała sprawa kasy MOZ. składek człon­
kowskich i legitymacji dla nowych nau- 
ćzyciąli; Koledzy przedyskutowali, a na­
stępnie nakreślili wytyczne pracy w dzie­
dzinie samokształcenia ideologicznego.

Dla usprawnienia pracy postanowiono 
,Ur,C7Vć dwa dotychczasowe zespoły sa- 

■’i'nw? w jeden
■./ czytelnictwa omawiano 

z zapałem. Koledzy, którzy syste­
matycznie prenumerowali pisma pedago­
giczne podkreślili, że ułatwiły im one 
walkę o ideowo-polityczne oblicze szkoły 
i dostarczyły bogatej problematyki do 
(racy dydaktyczno wychowawczej w 

szkole. Wyznaczono kolportera, który w 
bieżącym roku będzie zajmował się pre­
numeratą czasopism, bowiem w ubiegłym 
roku nie docierały one do wszystkich.’ 
Dalej zebrani uradzili, by ożywić pracę 
kulturalno-oświatową MOZ przez zapra­
szanie do Sobkowa literatów na wieczo­
ry dyskusyjne.

Następnie nakreślono formy opieki nad 
młodymi nauczycielami. Starsi koledzy u- 
dośtępnią im konspekty i rozkłady mate­
riału oraz udzielą, wszechstronnej pomó. 
cy w rozwiązywaniu zagadnień dydakty­
cznych i wychowawczych.

Na każdym zebraniu będą upowszech­
niane doświadczenia kolegów, omawiane 
sposoby walki z drugorocznością, poru­
szane sprawy poziomu nauczania. Zagad­
nienia te będą również tematem narad 
wytwórczych.

Wiele czasu poświęcili zebrani omówie­
niu spraw bytowych. Kol. Kondrasowa z 
Chomentowa, kol. Chorążanką z Sobko­
wa. kol. Wesołowski, kol. Wawer i iniii 
wyrazili słuszne oburżenić na stosunek 
Gminnej Spółdzielni w Sobkowie do nau­
czycieli. Mimo licznych interwencji GS 
odmówiła nauczycielom przydziału wę­
gla. Szkoły również nie zostały zaopa­
trzone jeszcze w węgiel, mimo że inne 
gminy zdołały już tę sprawę pomyślnie 
rozwiązać.

Nowoobrana rada miejscowa MOZ bę­
dzie musiała poświęcić więcej uwagi spra­
wom bytowym nauczycieli i przełamać 
niewłaściwy stosunek GS dó tych waż­
nych zagadnień.

Zdecydowano również, że każdy nau­
czyciel weźmie aktywny udział w walce 
ze spekulacją. Ważne to zagadnienie spe­
cjalnie obszernie i wnikliwie Omówił kol. 
Bilewicz.

Następnie, dokonano wyborów do MOZ: 
przewodnicżącyrń został kol. Wiwer, śe- 
kretarką kol. Matuszkiewicz, skarbni­
kiem. kol. Holownia. Na kierownika ze­
społu samokształceniowego powołano kol. 
Mazura. Na delegata do spraw soćjąlno- 
ubezpieczeniowych wybrano kol. Weso­
łowskiego. Społecznym inspektorem pra­
cy została kol. Kondras. Do prądy w MOZ 

postanowiono wciągnąć w bieżącym roku 
wszystkich członków.

Oceniając sprawozdawczo - wyborcze 
zebranie MOZ w Sobkowie należy stwier­
dzić, że referat sprawozdawczy nie został 
należycie przygotowany, nie poddał bo­
wiem krytycznej analizie dotychczasowej 
działalności MOZ. nie wskazał źródeł po­
pełnionych błędów,, a także nie ujawnił 
przyczyn zaniedbania pewnych bardzo 
ważnych pionów pracy MOZ, która ogra­
niczyła swoją działalność do kształcenia 
ideologicznego. Sprawozdanie nie pokaza­
ło, jaka była praca MOZ i czy członkowie 
należycie wypełniali podjęte obowiązki. 
W nrze 33 „Głosu Nauczycielskiego“ znaj­
dują się szczegółowe wytyczne do- prawi­
dłowego i starannego przygotowania re­
feratu sprawozdawczego, jednakże z ma­
teriału tego nie skorzystano,

ZOZ w Boguchwale zajmowała 
sprawami nauczania i wychowania
Zebranie sprawozdawczo - wyborcze 

MOZ w Boguchwale, woj. rzeszowskie 
odbyło się w dniu 25.IX. br. punktual­
nie o godz. 16, mimo że niektórzy kole­
dzy przybyli z odległych miejscowości — 
— Mogielnicy i Lutóryża.

Zebrani z dużym zainteresowaniem wy­
słuchali referatu sprawozdawczego prze­
wodniczącego MOZ, kol. 3. Ulrycha, któ­
ry na wstępie omówił sytuację politycz­
ną na arenie międzynarodowej i krajo­
wej. Kol. Ulrych stwierdżił, że jędyną 
odpowiedzią na groźby imperialistów i 
rewizjonistów hitlerowskich jest stała i 
systematyczna praca nauczycieli nad wy­
chowaniem młodzieży w duchu ludowego 
patriotyzmu i proletariackiego interna­
cjonalizmu. Obowiązkiem nauczyciela, a 
szczególnie nauczyciela wiejskiego jest 
nieprzejednana walka z wrogiem klaso­
wym, z jego plotką i dywersją gospodar­
czą i polityczną. Przykłady tej walki 
wskazał na konkretnych przykładach 
kol. J. P*tryn,  który w bardzo intere­
sujący sposób uzupełnił referat kol. Ul- 
rycha.

W referacie sprawozdawczym prze­
wodniczący krytycznie i samokrytycajlę 
ocenił działalność. MOZ wskazując, ż® 
organizacja związkowa zajmowała się 
prhwfe wyłącznie samokształceniem ide­
ologicznym nie doceniając innych dzie­
dzin pracy związkowej, szczególnie spra­
wy bytu nauczycieli. Oprócz braków są i 
poważne osiągnięcia. Samokształcenie 
ideologiczne postawiono ha wysokim po­
ziomie, czego dowpdem były kolokwia 
Zdane z dobrym wynikiem. Frekwen- 

■ Dyskusja wniosła konkretne wskazów­
ki tyczące organizacji pracy i zadań przy­
szłej MOZ, jednakże zagadnienia tego nie 
wyczerpała. Problematyka pracy kultu­
ralno - oświatowej nie została dość sze­
roko potraktowana, zagadnienie Włącze­
nia się w socjalizację wsi pominięto i nie 
ustosunkowano się należycie do wielkich 
historycznych przemian, akcja walki z 
analfabetyzmem została przemilczana.

Na nowoobranej radzie miejscowej spo­
czywa obowiązek zorganizowania pracy 
MOZ we wszystkich jej pionach ń uak­
tywnienia wszystkich członków.

Należy Sądzić, że rada miejscowa zre­
widuje nlan swej pracy i wytyczy właści­
wą drogę działalności MOZ w Sobkowie.

IWA NOWER

cja na zebraniach samokształceniowych 
była dobra. Udział członków zespołu w 
.dyskusjach — żywy. Dużo zasługi w tej 
dziedzinie położył instruktor powiatowy 
kol. St. Król.

Na naradach wytwórczych MOZ oma­
wiano i analizowano trudności napoty­
kane przy realizowaniu materiału pro­
gramowego, szczególnie przy nauczaniu 
języka polskiego i historii, Dyskutowano 
nad zagadnieniem umiejętnego wiąza­
nia teorii z praktyką, politechnizacji, 
pracy organizacji młodzieżowych itd.

Członkowie MOZ włączyli ■ się w cało­
kształt prac społeczno - politycznych, jak 
np. powszechny spis ludności, walka ze 
stonką ziemniaczaną, zbieranie podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Samorzut­
nie też zorganizowano zbiórkę darów i 
pieniędzy dla dzieci koreańskich itp.

MOZ często zapraszała na swoje zebra­
nia robotników z PGR i z pobliskiej fa­
bryki porcelany oraz prelegentów, np. 
miejscowy lekarz, dr Tkaczow, wygłosił 
prelekcję na temat zmiany waluty.

Oceniając samókrytycznic działalność 
MOZ podkreślono, że organizacja zawo­
dowa za mało interesowała się sprawa­
mi kulturalno - oświatowymi- Za mało 
wykazywano troski o sprawy bytu nau­
czyciela nie doceniając akcji socjalnej. 
VJ ubiegłym roku zaledwie jedna osoba 
skorzystała z wczasów, a cztery z kasy 
zapomogowo - pożyczkowej. Po refera­
cie wywiązała się dyskusja, w której 
wzięło udział 11 osób. Zabierali głos 
kol. kol.: Chamów, Paśko, Szetela, 
Rusinkowa, Rabczak, Ryniakiewiez, Pa- 

' cześniak, Ulrych, Patryn, Czopówna i 
Grela.

Jednak nikt nie skrytykował śmiało 
i wyraźnie dotychczasowej działalności 
MOZ. Wypowiedzi dotyczyły raczej szcze­
gółów, a nie spraw zasadniczych.

Nie wydobyto na światło dzienne wszy­
stkich bolączek, a jak zdołałem wywnio­
skować z rozmów, było o czym dyskuto­
wać: mieszkania, opał, stosunek nauczy- 
czycieli starszych do młodych, czytelni-

MOZ w Grzegorzewie włączyła się 
w całokształt życia i pracy środowiska

W pobliżu Kola, woj. poznańskie, leży 
osada Grzegorzew’. Powiewająca na bu­
dynku szkolnym flaga o barwach naro­
dowych wskazuje, że tam właśnie odbę­
dą się wybory do rady miejscowej MOZ, 
Delegat Zarządu Głównego ZNP w towa­
rzystwie kolegów z powiatu wchodzi do 
sali obrad, w której pełno zieleni i kwia­
tów. Stół prezydialny przybrany czer­
wienią, na ścianie wielki czerwony dy­
wan, a na nim portrety dostojników pań­
stwowych i hasło: „Przez dobre wybory 
do MOZ — realizujemy postulaty wy­
sunięte na III Zjeździe Delegatów ZNP“.

W zebraniu wzięli udział delegaci pre­
zydium gminnej rady narodowej, ZMP, 
ZSCh, Ligi Kobiet, komitetu rodziciel­
skiego, straży pożarnej,, biblioteki gmin­
nej oraz wydziału oświaty. Frekwencja 
członków stuprocentowa. h

Referat sprawozdawczy wygłosiła prze­
wodnicząca MOZ, kol. Maria Znbową 
poddając wnikliwej i wszechstronnej 
analizie dotychczasową działalność.

Zarówno z referatu, jak i z wypowie­
dzi przedstawicieli społeczeństwa, wyni­
kało, że MOZ przejawia żywą działal­
ność nie tylko na terenie szkoły, ale włą­
cza się aktywnie w całokształt pracy i 
życia swego środowiska.

Tak np. członkinie MOZ w Grzegorze­
wie zorganizowały koło Ligi Kobiet, z 
inicjatywy MOZ powstało kolo TPPR, 
które rozwija ożywioną działalność. 
Wszyscy członkowie MOZ brali . udział 
W akcjach społecznych i państwowych, a 
mianowicie: w zbieraniu podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, w kontraktacji; 
w skupie zboża itp. Te przykłady wska­
zują. że MOZ w Grzegorzewie zna i ro­
zumie Swe zadania i że konsekwentnie 
je realizuje.

W dyskusji brało udział 13 osób poru­
szając trzy zasadnicze problemy: 1) spra­
wę samokształcenia ideologicznego, 2) 
sprawy bytowe i 3) współpracę MOZ ż 

ctwo. Wszystkie te sprawy należało omó­
wić na zebraniu.

Jako ostatni przemawiał kol. Patryn, 
który nakreślił wytyczne pracy MOZ w 
bieżącym roku szkolnym w oparciu 9 
ocenę dotychczasowej działalności.

Po dyskusji przystąpiono do wyborów 
rady miejscowej, w której skład weszli 
kol. kol.: Wł. Chamów — przewodniczą­
cy, .1. Bryś ~ sekretarz, M. Rab czak — 
skarbnik. (j<) 

radą pedagogiczną. Dyskusja wykazała, 
że wszyscy członkowie prenumerują 
„Głos Nauczycielski“ i inne pisma peda­
gogiczne, które w znacznym stopniu 
ułatwiają im pracę zawodową. W wypó*  
wiedziaęh domagano się powiększenia bi­
blioteki marksistowsko - leninowskiej, 
aby każdy z członków mógł swobodnie 
korzystać zv potrzebnej lektury. Dotych­
czasowy brak odpowiedniej biblioteki 
utrudniał pracę samokształceniową.

Prócz tego w dyskusji mocno podkre­
ślono konieczność walki ze spekulacją. 
Mówiono, aby nowowybrana rada miej­
scowa jeszcze staranniej zainteresowała 
się zaopatrzeniem nauczycieli tak w ar­
tykuły żywnościowe, jak i w węgiel, któ­
rych przydział tu i ówdzie jeszcze nie 
jest należyty.

Jakkolwiek, kol,. Żubowa w swmim re­
feracie nie mówiła o planie pracy, to na­
leży stwierdzić, że plan na IV kwartał 
został opracowany i przyjęty przez człon­
ków MOZ na piertwszym zebraniu w po­
czątkach wrześniąl

W wyniku nara|i podjęto konkretne 
uchwały: a) powiększenie i skompleto­
wanie biblioteki pri.cz zaopatrzenie jej w 
dzieła marksistowsko - leninowskie i li­
teraturę piękną, b) tyzmożenie pracy kul­
turalno - oświatowej przez organizowa­
nie dobrych imprez dla nauczycieli i ich 
rodzin, c) wykazariue jeszcze większej 
troski o sprawy bytowe członków MOZ.

Zebranie sprawozdawczo - wyborcze w 
Grzegorzewie spełniło swoje zadanie. W 
atmosferze twóncze/j pracy dokonano 
przeglądu dotychczasowych osiągnięć, wy 
tyczono konkretne zadania na przyszłość. 
Członkowie MOZ zrozumieli, że uspraw­
nienie pracy związkowej, wzmocnienie 
mobilizacji do wykonania zadań produk­
cyjnych i większa troska o sprawy by­
towe, to droga do zwycięstwa socjalizmu«
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Upowszechniamy doświadczenia
Hospitacja lekcji tupmaga przygotowania

(ż efoścrioefczefi di/rektora szkoły)

Pizegrląd wydaizen | 
nnecEzynaioaiowychj

' Kol Józęfa Radeckiego, dyrektora Li­
ceum Pedagogicznego TPD w Grudzią­
dzu, zastaję. nad planem hospitacyjnym. 
Ną dużym arkuszu papieru widnieją dwie 
tablice: jedna ujmuje plan hospitaeyj- 
ny wg nauczycieli i' przedmiotów, druga 
zaś wg nauczycieli i klas.

"— Dążę do tego — mówi kol. Radecki 
_  ąby być u Wszystkich nauczycieli, we 
wszystkich klasach i ńa wszystkich wy­
kładanych przez nich przedmiotach.

— Opowiedzcie, kol. dyrektorze — pro­
szę — jak przeprowadzacie hospitacje. 
Jak się do nich przygotowujecie, jak 
przeprowadzacie rozmowy pohospitacyj- 
ne?

— Nie umiem opowiadać o tym, jak 
prącujęi Chodźcie zę mną, a sami zoba- 
c/.ycie, jak hospituję nauczycieli na lek­
cjach — usłyszałem odpowiedź kol. dy­
rektora.

W tym dniu, wg planu miała być ho­
spitowana lekcja kol. Koźlikowej, nau­
czycielki języka polskiego. Według szczę- 

tematem 
L. Krzy- 
Kol. Ra­

ciel popełnia pracując według swych naj­
lepszych intencji i możliwości. Dlatego 
na przerwie,, przed Wejściem do klasy 
zawsze uprzedzam nauczyciela o czeka­
jącej go hospitacji. Dzięki temu unika 
się nastroju paniki na lekcji i nie naru­
sza się jej normalnego toku.

Hospitacje mają charakter kontrolują­
cy, sprawdzam na nich wykonanie uprze­
dnio wydanych instrukcji i zaleceń. Sto­
suję jeszcze jeden rodzaj hospitacji, w 
związku z którymi instruuję nauczyciela 
przed lekcją i wspólnie z nim omawiam 
jej plan. Postępuję tak wówczas, gd.y na 
lekcję idą ze mną młodzi nauczyciele i 
zależy mi na tym, aby demonstrowana 
lekcja była bezbłędna“.

Hospitowana lekcja kol. Kpźlikowej 
odbywała się w klasie Ib. Zastaliśmy tam 
ob. M., przedstawicielkę komitetu rodzi­
cielskiego, matkę jednego z uczniów tej 
klasy, która także przybyła na lekcję. 
Lekcja była ciekawa, ale nie będę jej 
opisywał, gdyż interesuję nas ona pod 
kątem hospitacji. Interesująca była roz­
mowa pohóspitacyjna dyrektora z kol.

nie było atmosfery pośpiechu, jaka panu­
je na konferencjach prowadzonych pod­
czas przerw szkolnych. Kol. Koźlikową 
śamokrytycznie oceniła swą pracę.

„Lekcja nie wypadła tak, jak tego 
oczekiwałam. Już w czasie jej trwania 
zdałam sobie sprawę z popełnionych 
błędów — źle rozplanowałam lekcję w 
czasie, dlatego też nie zmieściłam jej w 
45 minutach, przewidzianych w konspe­
kcie. Młodzież samodzielnie czytała 
książkę Krzywickiego. Moim błędem by­
ło, że nie wskazałam jej tego, na co ma 
zwrócić uwagę przy lekturze. Dlatego 
gubiła się ona w szczegółach, mówiła o 
rzeczach drugorzędnych, pomijając naj­
ważniejsze“.

Z kolei dyrektor Radecki omówił bra­
ki lekcji. Zgodził się z oceną kol. Koźli- 
kowej. Stwierdził również, że lekcja mia­
ła charakter wybitnie sprawozdawczy. 
Nauczycielka nie zmuszała młodzieży do 
samodzielnego myślenia, do oceny postę­
powych poglądów Krzywickiego, a prze­
cież tylko takię ustosunkowanie się do 
poglądów autora, ich publiczna aprobata,golowego rozkładu materiału 

lekcji była działalność naukowa 
wickiego i W. Nałkowskiego.
decki przeprowadza hospitację cyklami 
pęd pewnym ściśle określonym ką­
tem widzenia. Obecnie bada w czasie 
hospitacji, czy i jak nauczyciele realizu­
ją postulaty wychowania socjalistyczne­
go, wysunięte na konferencjach sierp­
niowych, Szczególną uwagę zwraca na 
kształtowanie naukowego światopoglądu 
W procesie nauczania. Lekcje nie są ho­
spitowane przypadkowo. Dyrektor wy­
biera takie tematy, które dają szczegól­
ni? dużo okazji do realizacji tego pro­
blemu wychowawczego, który aktualnie 
bada.

Kol. Radecki przede wszystkim zapo­
znał się z tą częścią programu naucza­
nia, która traktuje o Krzywickim i Nał­
kowskim orąz z obowiązującymi wyni­
kami nauczania umieszczonymi na koń­
cu programu. Następnie zaznajomił się z 
tematyką poprzednich lekcji, nie ograni­
czając się do zapisu dokonanego przez 
nauczyciela w dzienniku lekcyjnym, lecz 
przeglądając przy tym zeszyty prac do­
mowych i klasowych uczniów w danej 

o klasie. Po tych wstępnych pracach dy­
rektor przystąpił do rzeczowego przygo­
towania zapoznając się z treścią frag­
mentu dzieła Krzywickiego — „Idea ży­
cia“, który miał być omawiany na lekcji.

Dopiero po takim przygotowaniu uda­
liśmy się na hospitację lekcji kol. Ko- 
Źlikowej. Po drodze zapytałem dyrekto­
ra, czy nauczyciel zawsze jest uprzedza­
ny o hospitacji, czy bywają też niespo­
dziewane hospitacje.

— „W moim pojęciu — odrzekł kol. Ra­
decki — hospitacja ma na celu instruo­
wanie nauczyciela i udzielanie mu po­
mocy, nie jcei więc „polowaniem“ na 
błędy i potknięcia nauczycieli. Dyrekto­
rowi winno zależeć przede wszystkim na 
odkryciu tych błędów, które nauczy-

Koźlikową. Odbyła się ona po lekcjach, t przyczyniłaby się do kształtowania po- 
w gabinecie dyrektora. Jest to ważne, bo | stawy ideowej uczniów.

Młodzież referowała, ale nie dyskuto­
wała nad poglądami Krzywickiego, ącż- 
kolwiek materiał problemowy był bar­
dzo obfity. A przecież dopiero w ogniu 
dyskusji, przez zbijanie błędnych poglą­
dów młodzieży można kształtować nau­
kowy światopogląd. Tego na lekcji bra­
kowało. Na to koleżanka musi zwrócić 
baczną uwagę.

Kpi. Radecki nie ograniczył śię do 
omówienia z kol. Koźlikową tylko jednej 
lekcji. Zwrócił uwagę na sposób prowa­
dzenia zeszytów przedmiotowych, które 
w tej klasie są wzorowe, omówił rozkład 
materiału i wniósł, przedyskutowane po­
prawki. Po pewnym czasie dyrektor 
przyjdzie sprawdzić, czy podane propo­
zycje zostały uwzględniony przez nau­
czycielkę. Kol. Koźlikową prosiła o doko­
nanie pewnych zmian w rozkładzie zajęć, 
motywując to ważnymi przyczynami na­
tury prywatnej. Prośbę koleżanki dyrek­
tor natychmiast uwzględnił. Tak prze­
prowadzona hospitacja . dyręktora nie­
wątpliwie pomoże nauczycielce pokonać 
trudności w pracy.

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ

szantażu, żeby

angielskich fa- 
ogromne zamie- 

Nie

Ö ZĄD Iranu wydał nakaz wysle- 
*■*  dleńia wszystkich techników an­

gielskich, którzy zatrudnieni byli 
w Anglo - Irańskim Towarzystwie 
Naftowym. Był to zrozumiały zupeł­
nie krok, jeśli weźmie się pod uwa­
gę fakt, że kiedy irańsko - angielskie 
towarzystwo zostało upaństwowione, 
rząd brytyjski próbował wszelkich 
środków nacisku i 
cofnąć tę deęyzję.

Fakt wysiedlenia 
chowców wywołał
szanie i niepokój w Londynie. 
Wiadomo, kto bardziej się przejął ca­
łą sprawą, czy angielscy kapitaliści, 
którym irańska ustawa o nacjonali­
zacji odcięła przysłowiową „złotą 
żyłę“, czy też „socjalistyczni“ mini­
strowie, którzy w swej gorliwości 
oferony interesów kapitalistów posu­
nęli się aż do pogróżek interwencji 
zbrojoei w Iranie, Na poparcie tych 
pogróżek ..taktami“ — do Abadańu 
przybyły dwa dalsze, najeżone dzia­
łami kontrtorpedowce brytyjskie, a 
u południowo - wschodnich wybrze­
ży Iranu odbyły się wielkie i głośne, 
manewry floty brytyjskiej, połączo­
ne z ostrym strzelaniem.

Udoskonalić sposób zadawania lekcji do domu
Analizując przyczyny niedostatecznego 

przygotowania się ucznia do lekcji, do 
szedłem do wniosku, że główną z nich jest 
to, że uczeń odrabiając zadania domowe 
nie zawsze umie wyodrębnić z materiału 
lekcyjnego, a przede wszystkim z pod­
ręcznika to, co najważniejsze. Uczniowi 
zazwyczaj brak sprawdzianu, czy jest już 
dobrze przygotowany dó następnej lek­
cji. Szukając sposobu rozwiązania tego 
zagadnienia na lekcjach fizyki i matema­
tyki stwierdziłem, że najprostszą drogą 
prowadzącą do tego celu jest ujmowanie 
zadania domowego w formę pytań kon­
trolnych. Na zadawanie lekcji do domu 
należy poświęcać 5 — 7 minut w nastę­
pujący sposób:

Załóżmy, że jest to lekcja fizyki w kl. 
VII. Dział — akustyka, temat lekcji: 
„Wrażenia słuchowe. Dźwięki, rozchodze­
nie się dźwięku“. Po przerobieniu mate­
riału popartego odpowiednimi doświad­
czeniami i po utrwaleniu go, wskazuję 
uczniom odpowiedni materiał, jaki nale­
ży przestudiować w domu w związku z 
przerobionym tematem i mówię: „Być 
przygotowanym do następnej lekcji, to 
znaczy umieć odpowiedzieć ńa następu­
jące pytania“. Po tym wstępie dyktuję 
pytania, które uczniowie notują w zeszy­
tach.

1. Jakie warunki muszą być spełnione, 
abyśmy mogli usłyszeć dźwięk?

2. Jak można -się przekonać o tym, że 
drgania — źródła dźwięku są koniecz­
nym warunkiem powstawania fali dźwię­
kowej?

3. Jak można przekonać się o tym, że 
środowisko materialne jest niezbędnym 
warunkiem słyszenia dźwięku?

4. Opisz dzieje dźwięku od chwili jego 
powstania do chwili jego usłyszenia.

Wiedząc, że tematem następnej lekcji 
będzie rozchodzenie się dźwięku w róż­
nych środowiskach, polecani wykonanie 
kilku prostych doświadczeń w tej dzie­
dzinie i wyciągnięcie wniosków. Ż bie­
giem czasu wciągam uczniów do współ­
udziału w formowaniu pytań.

Ta forma organizacji zadania domowe­
go daje możliwość uwzględniania pozio­
mu umysłowego uczniów.

A oto jakie pytania podyktuję po po­
dobnym wstępie w kl. X, której program 
pogłębia to zagadnienie:

1. Jakie są warunki istnienia dźwięku? 
2. Jakie są warunki słyszenia dźwięku? 3. 
Dlaczego środowisko materialne jest nie­
zbędnym warunkiem rozchodzenia się 
dźwięku? 4. Ucho jako odbiornik dźwięku. 
5. Zaprojektować doświadczenia, które w 
naszych warunkach dałyby możność zmie­
rzenia prędkości głosu w powietrzu i w 
żelazie.

Zadanie domowe w klasie starszej musi 
mieć charakter twórczy, odkrywczy, nie 
może być tylko zwykłym utrwaleniem 
materiału przerobionego na lekcji. I tu­
taj wielką pomocą są konkretne pytania. 
Oto przykład z matematyki:

Na pierwszej lekcji w kl. XI poświęco­
nej rozwiązywaniu nierówności ułamko-

przykładów, w których stale a S b. Mło­
dzież doszła dę wniosku, żą rozwiązani^ 
podobnej nierówności może być dokonane 
czysto mechanicznie, gdyż - x b.

Zadanie domowe było następujące:
1. Rozwiązać mechanicznie następujące 

nierówności;

3
x 4*  4

0 b), x + /»
X+2 Ac)

(Utrwalenie)
2. Rozwiązać logicznie następujące nie' 

równości:

x

a) -.1 0 b)__! 
x + 2 x -

3. Czy wyprowadzony przez nas wzór 
na rozwiązywanie nierówności ułamko-

0

wych typu , > 0 przerobiliśmy kilka 
x + b

2 doświadczeń szkoły radzierkieg

Organizacjo partyjna opiekuje się
organizacjami młodzieżowymi w szkole 1

Nasza organizacja partyjna składa się z 
10 komunistów - nauczycieli. Na początku 
roku szkolnego każdy z nich otrzymał je­
den dział pracy szkolnej pod opiekę. Jed­
nym z najważniejszych działów jest kom- 
somoł.

Pięciu komunistów jest wychowawcami 
klasowymi. Organizacja partyjna wyma­
ga od nich, aby byli przykładem dla in­
nych wychowawców, a przede wszystkim 
dla komsomolców w- swoich klasach. Kon­
trolujemy systematycznie, jak członkowie 
partii-wykonują powierzone zadania, i 
przez wnikliwą krytykę oraz podawanie 
rzeczowych wskazówek okazujemy -im 
konkretną pomoc. Na przykład po wysłu­
chaniu uwag krytycznych na zebraniu 
partyjnym wychowawczyni kl. Vila, tow. 
Melamed, otoczyła większą ppieką kom­
somolców swej klasy, dzięki czemu grupa 
ta ożywiła swą działalność i osiągnęła do­
bre wyniki w pracy. Organizacja partyj­
na kieruje pracą komsomołu nie tylko po­
przez wychowawców - komunistów. Ani 
jedno posiedzenie komitetu komsomol­
skiego, ani jedno zebranie klasowe kom­
somolców nie odbywa się bez aktywnego 
Udziału komunistów, a na ogólnoszkol- 
nych zebraniach komsomolskich z reguły 
obecni są wszyscy, członkowie organizacji 
partyjnej. Dzięki temu zebrania te zamie­
niły się w doskonałą szkołę wychowania 
komsomolców.

Piań pracy organizacji komsomolskiej 
Zawsze omawiany jest na zebraniu partyj­
nym. Poza tym organizacja partyjna dwa 
razy do, roku wysłuchuje sprawozdania 
sekretarza szkolnego komitetu komsomol­
skiego. W ub. roku np. po półrocznym 
«prąwozęjańiu wniesiono wiele konkret­
nych propozycji dotyczących opieki nad 
Uczennicami niedawno przyjętymi do 
komsomołu, konieczności kontroli wyko­
nania zadań organizacyjnych oraz kiero­
wania pracą komsomolców - przewodni­
ków pionierskich. Na zebraniu partyjnymi 
zwrócono uwagę, że komitet komsomol­
ski niedostatecznie kieruje pracą komite­
tu uczniowskiego. Komsomolcy poddali 
pracę komitetu uczniowskiego krytycznej 
ocenie i spowodowali usunięcie niedociąg­
nięć.

Organizacja partyjna skierowała pracę 
komsomolców na drogę walki o wyniki 
nauczania i wychowania młodzieży. We 
Wszystkich grupach komsomolskich zo­
stały na tęn temat przeprowadzone spe­
cjalną pogadanki, Dzięki usilnej _ praev 
nad sobą liczni komsomolcy zwiększyli 
szeregi uczniów mających stopnie celu­
jące.

Twórczą pracę prowadzi grupa komso- 
ntolska kl, VITI pod kierownictwem wy- 
ehowawczyni-komunistki, Klemeniuk, o- 
rU? nauczycielki bezpartyjnej, Orłowej, 
które często organizują ciekawe wycieczki 
krajoznawczą. Niedawno uczniowie zwie­
dzili filię muzeum im. Lenina, instytut 
Politechniczny, fabrykę poligraficzną, in-

*) (Uczjt. Gaz. 26/1951).

stytut transfuzji krwi itp. W klasie tej w 
ciągu całego roku szkolnego nie było ani 
jednej oceny niedostatecznej.

W szkole utarł się zwyczaj, że dnia 23 
lutego, w rocznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej, uczniowie odwiedzają inwali­
dów Wielkiej Wojny Ojczyźnianej i wrę­
czają im podarunki. Z inicjatywy tow. Ar- 
lonowej, wychowawczyni kl. IX-a, kom­
somolcy tej klasy zaopiekowali się niewi­
domym studentem konserwatorium ki­
jowskiego, Po kolei odwiedzają go w do­
mu, czytają mu książki, pomagają przy­
gotowywać się do zajęć. Po przyjściu do 
szkoły opowiadają z zachwytem o praco­
witości i szlachetności tego mężnego czło­
wieka. Przyjaźń, jaka wywiązała się mię­
dzy młodzieżą a patriotą, który w obronie 
ojczyzny stracił wzrok, ma wielkie zna­
czenie wychowawcze.

Organizacja partyjna dopomogła kom­
somolcom w organizowaniu spotkań z wy­
bitnymi ludźmi. Komitet komsomołu zor­
ganizował spotkanie uczniów wyższych 
klas z bohaterem powieści Ostrowskiego 
„Jak hartowała się stal" — I. Dolinnikiem, 
który w utworze nazywa się Linnik, z la­
ureatką Premii Stalinowskiej, artystką 
Teatru Kijowskiego im. Franko — O. Ku- 
senko, z uczestnikiem, japońskiej wojny 
— marynarzem E. Meczedi

Organizacja poświęca wiele uwagi pra­
cy drużyny pionierskiej. Kieruje jej pracą 
za pośrednictwem komsomołu. Szkolny 
komitet komsomołu systematycznie kon­
troluje pracę przewodników, wysłuchuje 
sprawozdań, interesuje się życiem druży­
ny pionierskiej.

Organizacja partyjna pozostaje również 
w stąłym kontakcie że starszym przewod­
nikiem drużyny pionierskiej, zaznajamia 
się z planem jego pracy oraz Z treścią 
zbiórek pionierskich. Członkowie partii 
wygłaszają często referaty na zebraniach 
komsomolskich, przeprowadzają poga­
danki na zebraniach ogniw i zastępów 
pionierskich. Komsomolcy z wielkim za­
interesowaniem obserwują tok prac na 
wielkich budowlach komunizmu. . Z ini­
cjatywy organizacji partyjnej komitet 
komsomolski zorganizował wśród ucz­
niów zbiórkę książek dla budowniczych 
kachowskiej stacji elektrycznej. Szkoła 
wysłała 700 książek w podarunku. Budo­
wniczowie podziękowali uczniom za oka­
zaną pamięć.

Codzienna opieka organizacji partyjnej 
nad pracą komsomołu sjfrawila, że speł­
nia on dobrze swa rolę pomocnika nau­
czyciela w walce o dobre wynik' ....."ra­
nią i wychowania w szkole.

A. KALININA 
sekretarz org. part, szkoły j 

w Kijowie

wija twórczą działalność. Pod kierownic­
twem komsomołu udoskonaliła swą pracę 
drużyna pionierska.

Komsomolcy szkolni — to przodowni­
cy w nauce, w pracy pozaszkolnej, to ak­
tywni społecznicy. Przygotowali oni i za­
instalowali w domach kołchoźników od­
biorniki radiowe. Jesienią ub. roku ucz­
niowie z komsomolcami na czele wyko­
pali 12 hektarów ziemniaków, okazawszy 
tym wydatną pomoc kołchozowi im. Mo­
lotowa.. Na działce szkolnej zasadzili 20 
jabłoni oraz 75 krzewów jagód, a także 
ponad 500 drzew wzdłuż ulic wsi.

Organizacja partyjna żywo interesuje 
się życiem kolektywu komsomolskiego i 
umiejętnie nim kieruje. Na początku roku 
szkolnego omówiono na zebraniu partyj­
nym zagadnienie udziału organizacji 
komsomolskiej w walce o podwyższenie 
wyników nauczania. Na zebraniu posta­
wiono konkretne zadania komsomolcom i 
nauczycielom - komunistom, powołanym 
do okazywania konkretnej pomocy w roz­
wiązywaniu zagadnień związanych z pod­
niesieniem wyników nauczania.

Celem zmobilizowania wszystkich nau­
czycieli do okazywania pomocy organiza­
cji komsomolskiej i pionierskiej zorganiT 
zowano otwarte zebranie partyjne, na 
którym wygłoszony został referat n. t. 
„O pracy wychowawcy klasowego z dru­
żyną pionierską“. Na zebraniu było obec­
nych ok. 50 bezpartyjnych nauczycieli,' 
którzy brali bardzo żywy udział w dy­
skusji.

Dyrektor szkoły — komunista, tow. Tu­
rnei, po każdym okresie Wygłasza na o- 
gólnoszkolnym żebraniu komsomolskim 
referat o wynikach pracy szkoły, zwraca­
jąc szczególną uwagę na zadania, jakie 
stoją przed kolektywem komsomolskim, 
zaś -- sekretarz organizacji partyjnej 
wygłasza referaty dla komsomolców np. 
na temat: „Miasta - bohaterowie“, „O sy­
tuacji międzynarodowej“ itp.

Nauczyciele - komuniści z reguły są O- 
becni na zebraniach komsomolskich, po­
magają sekretarzowi komitetu komso­
molskiego opracować plan pracy, udzie­
lają konsultacji komsomolcom wygłasza­
jącym rozmaite referaty. Np. tow. Sie- 
riożkina dopomogła dwóm komsomolcom 
przygotować referat nt, „Walka narodu 
koreańskiego o wolność“, „W nowych 
Niemczech" itp.

Organizacja partyjna czuwa nad tym, 
aby wszystkie akcje w szkole miały po­
myślny przabićg, Np. w okresie przed­
egzaminacyjnym na zebraniu partyjnym 
omawiano zadania organizacji komsomol-' 
skiej w przygotowaniu do egzaminu. Na 
tymże zebraniu omówione zostały zadania 
nauczycieli 
gotowania 
letnich dla

wej typu —r 0 sprawdza się nai -f-b
przykładzie ostatnich dwóch nierówności?

4. Czym się różnią dwie ostatnie nierów­
ności od poprzednich?
' 5. Jaki wzór byłby dobry dla tego ro­
dzaju nierówności ułamkowych?

6. Ile przedziałów pierwiastków ma nie- 
x -j- a 

rownośc ułamkowa typu-------  > 0?
x + b

7. Sformułować ogólną zasadę umożli­
wiającą rozwiązywanie nierówności typu 
x —|- a f
———0 we wszystkich wypadkach. 
x 4- b

8. Kiedy podobna nierówność nie ma 
rozwiązania?

Na następnej lekcji udowodnimy sfor­
mułowaną przez młodzież zasadę roz­
wiązywania tego rodzaju nierówności.

Z podanych wyżej przykładów nie wy­
nika, że. zadanie domowe musi zawsze 
być zadawane w ten sposób. Są lekcje, 
kiedy z równym powodzeniem da się za­
stosować inna forma zadania domowego. 
Trzeba również zwrócić uwagę na to, aby 
uczeń nie nauczył się odpowiadać tylko na 
z góry przygotowane pytania, gdyż nie 
jest to naszym celem. Pytania oddadzą 
poza tym nieocenione usługi przy okre­
sowym powtórzeniu materiału, gdyż wy­
starczy wzbogacić je o pytania syntety­
zujące całość 
a uczeń będzie 
powtórzenia.

przerobionego materiału, 
miał gotowe wytyczne do

W. LEWARTOWSKI
Mińsk Maz,

WEWNĘTRZNE SPRAWY IRANU 
CZY... ANGLII?

ILE TE „argumenty" nie dały po­
żądanych rezultatów. Naród i- 

rańśki nie zląkł się angielskich 
kontrtorpedowcÓAY, a z kolei rżąd 
brytyjski nie ośmielił się posunąć 
dalej w realizacji pogróżek, wiedząc, 
że pachniałoby to wojną, a więc po­
ważnym ryzykiem. Rząd brytyjski 
postanowił więc wnieść skargę prze­
ciw Iranowi do Rady Bezpieczeń­
stwa.

Stawiając wniosek, by Rada Bez- 
pieczeiistwa. nie dopuściła do wysie­
dlenia specjalistów brytyjskich i by 
wprowadzone zostały w życie bez­
prawne postanowienia Międzynaro­
dowego Trybunału w Hadze, kwe­
stionujące w ogóle legalność irań­
skiej ustawy o nacjonalizacji — la- 
bourzyści skompromitowali się pu­
blicznie w oczach opinii światowej. 
Bo cóż to jest, jak nie brutalne, o- 
twarte wtrącanie się do wewnętrz­
nych spraw Iranu?

Od kiedyż to rząd jakipgoś suwe­
rennego kraju nie m'a — w pojęciu 
Labourzystów — prawa upaństwowić 
jakiejś gałęzi przemysłu? Chyba od 
tej pory — jak pokazały ostatnie wy­
padki, kiedy „socjaliści“ brytyjscy 
doszli do władzy. Bo przedtem przy­
najmniej mówili dużo, głośno i de­
magogicznie o wolności i prawach 
innych narodów. A kiedy doszli do 
rządów, poparli wielki kapitał nie 
tylko po cichu (jak dawniej) ale ofi­
cjalnie, głośno, na forum międzyna­
rodowym.

Nic dziwnego, że delegat radziecki 
w Radzie Bezpieczeństwa Carapkin 
— sprzeciwił się kategorycznie u- 
mieszczeniu tej sprawy na porządku 
dziennym. Rada Bezpieczeństwa nie 
została bowiem stworzona w celu in­
gerowania w wewmętrzne sprawy 
państw, do czego chcieliby dzisiaj 
doprowadzić imperialiści.

PROGRAM ANGIELSKIEJ 
REAKCJI

REAKCJA angielska, z jednej 
strony zaniepokojona rozwojem 

wydarzeń w Iranie — z drugiej stro­
ny ma poważny problem w kraju: 
wybory. Termin wyborów przyspie­
szyli la bourzyści o dwa lata. Woleli 
bowiem iść do nich teraz, niż wów­
czas, kiedy skutki ich obecnej poli-

tyki zbrojeń dadzą pełne rezultaty. 
Nie ma złudzeń rząd angielski, że 
jeśli teraz jest źle i jeśli rośnie nie­
zadowolenie mas robotniczych, to za 
dwa lata będzie znacznie, znacznie 

. gorzej — j wówczas może nie być 
najmniejszej szansy wygrania wybo­
rów przez ,,socjalistów“.

Kampania wyborcza, jeśli chodzi 
o dwie największe partie — labou- 
rzystowską i konserwatywną — 
przybrała Charakter cynicznej licy­
tacji, Zarówno jawni rzecznicy kapi­
tału spod sztandarów Churchilla, jak 
i ci bardziej zamaskowani spod zna­
ku „socjalisty“ Attlee -- przekrzy­
kują się wzajemnie w obietnicach 
dla narodu angielskiego. I jeśli o- 
bietnice „chlebą i pokoju“ są — jak 
i w poprzedniej kampanii — bez po- 

■ krycia — to jednak jest punkt, w 
którym można wierzyć zarówno je­
dnym,. jak -i drugim: że wiernie pój­
dą nadal ńa pasku Wall Street, dro­
gą zbrojeń i przygotowań wojennych.

Jedyny program ratunku Anglii 
wysunęła Komunistyczna Partia An­
glii, . żądając prowadzenia polityki 
pokoju, opartej na Pakcie Pokoju 
pięciu mocarstw, opartej na przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim. Ta­
ka polityka położyłaby kres zbroje­
niom, i pozwoliłaby na wykorzysta­
nie zasobówr kraju dla poprawy sy­
tuacji ludności, pogarszającej się z 
każdym dniem. Taka jedynie polity­
ka mogłaby gwarantować niepodle­
głość Anglii i perspektywy pokojo­
wego rozwoju.

ROCZNICA — PRZESTROGA
TV IĘDAWNO amerykańscy impe- 

’ rialiści zawarli bezprawny trak­
tat z Japonią, wymierzony swym o- 
strzem agresywnym przeciw naro­
dom Azji. Niedawno również posta­
nowili zawrzeć z zachodnimi Niem­
cami podobny traktat, wymierzony 
przeciw pokojowym krajom Europy. 
Ale też niedawno, bo 1 października 
wypadła taka rocznica, która powin­
na była być dla nich poważną prze­
strogą: 'druga rocznica powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 500- 
milionowy naród ' zrzucił dwa lata 
temu pęta imperialistów i ich czang- 
kaiszekowskich agentów i nie pomo­
gło 6 miliardów dolarów, nie pomo­
gły olbrzymie transporty amerykan, 
sklej, broni. Naród chiński pokazał, 
że minął już bezpowrotnie czas, kie­
dy udawało się interwencją zbrojną 
dławić walkę wyzwoleńczą ludów.

I dziś — kiedy Stany Zjednoczo­
ne przygotowują wojnę przeciw na­
rodom Azji, przede wszystkim Chi­
nom — ta — bardzo dla nich bole­
sna rocznica stanowi dla nich groź­
ne ostrzeżenie...

7 października- -inna .rocznica 
obchodzona będzie żałobnie w Wa­
szyngtonie: rocznica utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
gdzie na gruzach faszyzmu powstało 
pierwsze w historii, prawdziwie po­
kojowe i demokratyczne państwo 
niemieckie. Dziś — kiedy w całych 
Niemczech wzmaga się dążenie do 
zjednoczenia kraju na pokojowych, 
demokratycznych podstawach — 
przykład NRD jest potężną dźwignią 
walki społeczeństwa w okupowanej 
przez imperialistów Trizonii. Tym 
bardziej nienawistna jest imperiali­
stom demokratyczna republika nie­
miecka, która wskazuje całemu na­
rodowi niemieckiemu drogę dobro-

- bytu, drogę niezależności, drogę po­
kojowej, braterskiej współpracy z 
innymi narodami.

ZOFIA ARTXMOW8KA

CZYTELNICY I KORESPONDENCI PISZĄ
KAŻDY MŁODY NAUCZYCIEL 

KORESPONDENTEM 
„GŁOSU NAUCZYCIELSKIEGO" 

I „SZTANDARU MŁODYCH«
Takie hasło rzuciłem na konferencji sierp­

niowej w Gorlicach do nauczycielstwa w ca­
łej Polsce, aby zachęcić kolegów do dziele­
nia się na' lamach naszych czasopism swoimi 
osiągnięciami i trudnościami w pracy dydak­
tycznej i wychowawczej. Mamy już wielu wy­
bitnie zdolnych młodych nauczycieli, którzy 
poprzez stosowanie nowych form i metod w 
swojej codziennej, twórczej pracy osiągają 
wspaniale wyniki w nauczaniu. Nie eą one 
jednak znane ogółowi nauczycielstwa.

Jest rzeczą konieczną, aby nauczyciele ci 
pisali, w Jaki sposób stosują te nowe formy 
i metody. Jesteśmy przekonani, że jeśli ogół 
nauczycielstwa weźmie sobie to głęboko do 
serca, wówczas nasze czasopisma „Glos Nau­
czycielski" i „Sztandar Młodych“ staną się je­
szcze bardziej pomocne w naszej pracy. .

Adam Rząsa
Hadle Szklarskie, pow. Jarosław

przed zimą stworzyć jej znośne warunki lo­
kalowe, Jeszcze nie jest za póżnoi

Roman Hobest
Barwice, pow. Szczecinek

zwra-

szanowano pracy

naradzie produk- 
naradzie z akty-

Komsomolska organizacja białoruskiej 
szkoły średniej nr 1 w Smolewiczach rbz-

- komunistów w akcji przy- 
i przeprowadzania wczasów 
dzieci.

naucz.
nr

D. LESZCZYŃSKI 
białoruskiej szk. śred. 
1 w Smolewiczach

DLACZEGO SZKOŁA PODSTAWOWA 
W BARWICACH NIE OTRZYMAŁA 
DOTYCHCZAS NOWEGO BUDYNKU

Budynek szkoły podstawowej w Barwicach 
znajduję się w opłakanym stanie. Nadwątlo­
ne ściany grożą zawaleniem. Wiele z nich 
jest podpartych prowizorycznymi słupami. 
Wnętrze brudne, zaniedbane, od lat niere- 
montowane. Budynku jednak nie remontuje 
się, gdyż w bieżącym roku szkolnym miał 
stanąć we wsi nowy gmach szkolny. Już mi­
nęły wakacje, * budynku szkolnego w Barwi­
cach jak nie ma, tak nie ma. Nie pomogły 
wielokrotne interwencje kierownika szkoły 
kol. Kuropatwy w Wydz. Oświaty PRN w 
Szczecinku; Wydz. Oświaty mógł przynaj­
mniej wyremontować stary budynek, skoro 
z tych czy innych względów budowa nowe­
go gmachu muńałą ulec zwłoce. Jest to tym 
bardziej karygodne niedbalstwo, że u nas na 
Ziemiach Zachodnich, a nawet i tu w Bar­
wicach nie brak budynków’, które kosztem 
pewnego remontu mogłyby z powodzeniem 
stworzyć higieniczne i bezpieczne warunki 
pracy dla szkoły. Apelujemy do Wydz. Oświa­
ty PRN w Szczecinko o zbadanie na miejscu 
stanu szkoły w Barwicach. Trzeba jeszcze

WSPÓŁZAWODNICTWO O ŁAD 
I PORZĄDEK W SZKOLE

Młodzież naszej szkoły mało uwagi 
cała na utrzymanie, porządku i czystości. Po
lekcjach wszystkie klasy, korytarze i boisko 
szkolne były zaśmiecone papierkami. Mało 
też dbano o mienie społeczne, niszczono bez­
myślnie sprzęt sżkolny, nie 
woźnych i sprzątaczek.

Sprawę tę omówiliśmy na 
cyjnej ZOZ, a później na
wem młodzieżowym. Postanowiliśmy rozpo­
cząć współzawodnictwo o utrzymanie ładu 
i porządku w szkole. Współzawodnictwo trwa­
ło S tygodni. Codzlenriis zetempowcy i har­
cerze kontrolowali porządek w klasie i poda­
wali wyniki kontroli na porannych! apelach 
Wyróżniano klasy dbające o czystość, piętno­
wano opieszałe i niechlujne. Dzięki współza­
wodnictwu wszyscy uczniowie zaczęli zwracać 
uwagę na czystość i porządek w swoich kla­
sach oraz na korytarzu. Przodujące klasy zo­
stały wyróżnione proporczykami.

Akcja ta wydatnie przyczyniła śię do popra­
wy porządku i stanu czystości w szkole.

A. Zawada
Gliwice

OTOCZYĆ opieką warsztaty szkolne 
W OBORNIKACH

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Obornikach 
otrzymała tak długo oczekiwane lokale na 
warsztaty szkolne. Obecnie pracuje w nich 
90 ticzniów. Na razie wyposażenie warsztatów 
w narzędzia jest skromne — 3 stoły ślusar­
skie, 23 imadeł, 1 frezarka wymagająca re­
montu, 1 wiertarka i kuźnia połowa.

Warsztaty uzyskały wielką pomoc ze strony 
miejscowego społeczeństwa, które ofiarowało 
im 6 stołów i większą ilość narzędzi ślusar­
skich i kowalskich, a przede wszystkim do­
starczyło cennego surowca żelaznego do prac 
uczniów. Mimo tych wysiłków wyposażenie

W sprzęt, szczególnie w maszyny jest wciąż 
niezadowalające. Dlatego apelujemy do Pre­
zydium PRN o przydział niewykorzystanych 
maszyn poniemieckich, zaś do Prezydium 
MRN w Obornikach zwracamy się o przyśpie­
szenie przesiedlenia mieszkańców z budynku 
przydzielonego szkole na internat, gdyż więk­
szość uczącej się tam młodzieży pochodzi ze 
wsi i spółdzielni produkcyjnych 1 powinna za­
mieszkać na miejscu. Potrzebne jest również 
biuro do wykonywania rysunków technicz­
nych, jak też magazynowania gotowych pro­
duktów.

Nie wątpimy w to, że władze powiatowe 
otoczą większą opieką zdobyte z takim tru­
dem warsztaty szkolne w Obornikach, a usu­
wając wszystkie braki i niedociągnięcia, umo­
żliwią im jak najpełniejszą pracę wych'— 
wawczą i dydaktyczną.

Marian Rosada,
Oborniki

WYDZIAŁY OŚWIATY NIE DOCENIAJĄ 
ZNACZENIA WF

Rząd Polski Ludowej przywiązuje wielką 
wagę do wychowania fizycznego i masowego 
sportu. Świadectwem tego jest uchwała Biu­
ra Politycznego KC . PZPR w sprawie uma- 
sowienia sportu'. Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę, że kultura fizyczna i sport przygotowują 
młodzież do twórczej- pracy 1 zaszczytnej 
obrony Ludowej Ojczyzny. Niestety na kon­
ferencji sierpniowej w Lublinie potraktowa­
no sprawy WF po macoszemu. Umieszczone 
na moją prośbę uwagi o WF i sporcie szkol­
nym zostały wykreślone 
wydz. ośwdaty przez 
Oświaty, który pcitcil 
dyskusji. Gdy jednak 
do głosu, ograniczono
aczkolwiek nikomu nie stawiano podobnych 
warunków. W praktyce przemawiałem tylko 
5 min., gdyż przerwano moją wypowiedź dla 
odczytania rezolucji, po którym już nie do­
puszczono'mnie ponownie do głosu Czy fakt 
ten me świadczy o niedocenianiu wagi wy­
chowania fizycznego? W ciągu lO-godzlnnyCh 
obrad znaleziono dla tak ważnego zagadnie­
nia, jakim jest wychowanie fizyczne, tylko 
5 minut czasu. ,Jozef Ortyl 

Lublin

z referatu kier, 
delegata Ministerstwa 
mi zreferować je w 
zostałem dopuszczony 
mi czas do . 10 min.,
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Szkoły przygotowują się 
do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Placówki wychowania pozaszkolnego 
i szkoły realizują wspólny cel

Wydział Oświaty oraz Ośrodek Metody- kowego światopoglądu i moralności socja- 
czny Opieki nad Dzieckiem w Warszawie listycznej, Placówki osiągną ten cel po-

Już za parę dni rozpocznie się w- ca-1 „Ale to jeszcze nie wszystko. W czasie 
łym kraju Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni trwania miesiąca — mówi dyr. Jan Koś- 
Polsko - Radzieckiej. Zarówno młodzież cielny — młodzież starszych klas posta- 
wszystkich typów szkół, jak i nauczyciel-] nowila przeprowadzić akcję 
stwo czynią intensywne przygotowania, ‘ 
aby tegorocznym ,, uroczystościom nadać 
jęszcze. głębszy charakter, jeszcze wspa­
nialszą oprawę artystyczną.

Tak np. młodzież Liceum Pedagogi­
cznego TPD w Rzeszowie postanowiła w 
okresie trwania Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni. Polsko - Radzieckiej zorgani­
zować 3 specjalne wieczornice poświęco­
ne przyjaźni i pomocy ZSRR dla nasze­
go kraju. W opracowywanych referatach 
uwypukloną, będzie przodująca,- rola 
Związku Radzieckiego w międzynarodo­
wymi obozie postępu, i pokoju, a ponadto 
omówione będą takie zagadnienia, jak 
pracą -i życie ludzi radzieckich, ich osią­
gnięcia w budownictwie komunistycznym.

. Młodzież szkolna zorganizuje pierwszą 
wieczornicę. w dniu 14-X, drugą 23 lub 
24,X i trzecią w dniu 7.XI w rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Do wszystkich wieczornic uczniowie 
pod kierunkiem nauczycieli przygotowu­
ją część artystyczną, na którą złożą sie 
pieśni, "recytacje indywidualne i zbioro­
we, inscenizacje, tańce itp. Do przygo­
towań włączyło się całe nauczycielstwo. 
Tak np. polonista przygotowuje wraz z 
młodzieżą, deklamację, inscenizację, nau­
czyciel języka rosyjskiego pomaga przy 
wyborze tekstów, nauczyciel śpiewu 
ćwiczy chór itp.

propagan-
dową i zwerbować do koła przyjaciół 
ZSRR 120 uczniów, którzy 
roku szkolnym rozpoczęli naukę, i wraz 
z nimi redagować specjalne gazetki 
ścienne popularyzujące osiągnięcia kul- 
turalno-gospodarcze ZSRR“.

Dużo, pracy w organizację i przygoto­
wanie uroczystości wkłada młodzież ZMP. 
Oprócz imprez organizowanych w szko­
le, na które przybędą przedstawiciele 
partii, organizacji społecznych i maso­
wych, członkowie komitetu rodzicielskie­
go i zaproszeni goście, młodzież liceum 
pedagogicznego zorganizuje również wy­
jazdy specjalnych ekip artystycznych 
(chór, recytacje, zespoły taneczne) do 
wsi produkcyjnych. Przewidziane są wy­
jazdy do. Lutoryża, Borka, Borka Nowe­
go oraz do PGR w Boguchwale.

Całe grono nauczycielskie należy do 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzie­
ckiej.

w nowym

Również młodzież Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, w Jaśle, liczącej blisko 300 
uczniów, organizuje uroczysty program 
obchodu Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Ra dzieckiej.

Wraz z gronem nauczycielskim ucznio­
wie przygotowują liczne pogadanki, de­
klamacje, tańce oraz filmy, które będą 
wyświetlane w szkole. Poszczególne kla-

Przeprowadzamy kontrolę rejestracji 
analfabetów i półanalfabetów

Na podstawie zarządzenia Pełnomoc­
nika Rządu do W. A., w dniach od 7 
do 14 października br. odbędzie się w 
całym kraju: ostateczna kontrola reje­
stracji analfabetów i półanalfabetów. W 
grudniu br. przewiduje się zakończenie 
wałki z analfabetyzmem jako zjawis­
kiem masowym. 21 grudnia br. według 
planu Pełnomocnika Rządu ma być zło­
żony meldunek najwyższym władzom 
państwowym. Meldunek ten musi mieć 
oparcie na rzetelnie zebranej dokumen-

oraz zapobieganie wtórnemu analfabety­
zmowi.

Wielu kolegów - instruktorów gmin­
nych nie czekając na instrukcje przepro­
wadziło wespół z komisjami społecznymi 
taką kontrolę w swoich gminach, jak np. 
kol. Plewa w gm. Ludźmierz, który w 
jednej tylko gromadzie Niwa dodatkowo 
zarejestrował 38 analfabetów -i półanalfa­
betów. 1

taćji.
Praktyka poucza nas, że w przepro­

wadzanych dotychczas rejestracjach po­
pełniano trzy błędy: 1) nie wszędzie re­
jestrowano analfabetów powyżej 50 lat; 
2) w wielu powiatach zbyt pochopnie 
zwalniano od obowiązku uczenia się lu-
dzi w wieku od 14 do 50 lat; 3) nie wszę­
dzie dokładnie rejestrowano analfabetów 
i półanalfabetów bez względu na wiek.

Nierejestrowanie analfabetów powyżej 
50 lat wynikło stąd, że w .wielu, miej­
scowościach uważano to za zbyteczne, 
gdyż i tak ci ludzie nie. podlegają obo­
wiązkowi uczenia sic. Jest , to duży błąd 
polityczny. Rejestrować musimy wszyst­
kich, nawet najstarszych. Nie wolno nam 
pominąć ani jednej osoby.

Pochopne zwalnianie od obowiązku 
uczenia się, zwalnianie bez uzasadnienia 
powiększa liczbę tych, którzy nie będą 
się uczyć. A tymczasem według zarzą­
dzenia Pełnomocnika Rządu zwolnić od 
obowiązku uczenia się można tylko tych, 
których stan zdrowia uniemożliwia na­
prawdę jakąkolwiek naukę (długotrwała 
niezdolność do .pracy). Pomijanie wresz­
cie przy rejestracji analfabetów i po­
bieżne-ustalanie list da je fałszywy obraz 
zadań, jakie. stoją przed nami do wy­
konania. Likwidacja analfabetyzmu ma 
być zupełna. Zadanie, jakie postawiła 
przed, nami Partia i Rząd Polski Ludo­
wej musi, być wykonane rzetelnie.

Szczegółowa instrukcja o ostatecznej 
kontroli rejestracji poucza, co trzeba 
zrobić, aby kontrola była ostateczna. Z 
instrukcji tej. wynika, że mamy zareje­
strować tych wszystkich analfabetów i 
półanalfabetów, którzy dotychczas z ja­
kichkolwiek powodów nie zostali zare­
jestrowani. Wciągnięcie na listę analfa­
betów winno poprzedzać staranne ba­
danie ..zarówno ksiąg meldunkowych, 
jak i poszczególnych osób, co do których 
komisje kontrolne będą miały wątpliwo­
ści,, czy umieją czytać, i pisać: Wszystkie 
dotychczasowe, zwolnienia mają być zba­
dane, W wypadku braku uzasadnienia 
komisje' szkolne przekażą w protokołach 
do gminnych'komisji listy osób, których 
zwolnienia zostały zakwestionowane. 
Wreszcie, wszystkie komisje ustalą osta­
teczną listę tych osób, które winny przy­
stąpić do nauki bądź na kursie, bądź in­
dywidualnie.

Staranne przeprowadzenie kontroli i 
punktualne przesyłanie materiałów kon­
trolnych do wyższych komórek spowo­
duje, że Biuro Pełnomocnika Rządu bę­
dzie miało ostatecznie ustalone, liczby za­
rejestrowanych i liczby wskazujące, ilu 
ludzi-trzeba będzie objąć nauczaniem w. 
najbliższym czasie. Te' ostateczne cyfry 
pozwolą dopiero ‘ Pełnomocnikowi Rządu 
ną złożenie meldunku o likwidacji anal­
fabetyzmu w Polsce jako zjawiska mo- 
sowego. Pozwolą również Ministerstwu 
Oświaty, (które przejrfiie z “dniem 1.1.1952 
roku zadanie likwidacji resztek analfa­
betyzmu) na rozplanowanie sieci kursów 
i punktów indywidualnego nauczania
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I sy podjęły zobowiązania uporządkowa­
nia grobów żołnierzy radzieckich, pole­
głych w walce z wrogiem hitlerowskim, 
inne wydadzą specjalne gazetki ścienne, 
jeszcze inne zaś w ramach zobowiązań 
zgłosiły się do prac przy wykopkach w 
spółdzielni produkcyjnej — Lisówek. 
Młodzież szkoły zasadniczej wspólnie te 
szkolą naftową zorganizuje specjalną 
akademię, a niezależnie od tego włączy 
się ze swoim programem 
ści miejskie.

W uroczysto-

*
Sprawą przygotowania i

programu w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej żyje również 
szkoła podstawowa na terenie PGR w 
Boguchwale. Poświęcono temu nawet 
specjalną naradę młodzież}' i grona nau-

uroczystegó

. czycielskiego, Opracowano już plan, któ­
ry przewiduje, oprócz kilku imprez kul­
turalnych na terenie samej szkoły, włą­
czenie się młodzieży do uroczystości or­
ganizowanych w miejscowym Domu Kul­
tury dla mieszkańców gromady, pracow­
ników PGR i POM.

Dzieci włączą się do akademii z włas­
nym programem artystycznym (śpiew, 
taniec, recytacje) opracowanym wspól­
nie ze swoimi wychowawcami. Koło 
Przyjaciół ZSRR wyda w szkole okoli­
cznościowe gazetki ścienne. Nauczyciel­
stwo' zaś podjęło zobowiązania dotyczą­
ce prenumeraty i kolportażu prasy ra­
dzieckiej. Jedna'z.koleżanek, E. Rusinko- 
wa, podjęła się zorganizowania kursu 
nauczania języka rosyjskiego dla pra­
cowników fabryki porcelany..

(am)

Piosną wielkie budowle komunizmu w ZSRR
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Na zdjęciu: fr'agni'ent budowy kanału Wołga — Don

zwołały w dniu 24.IX br. I plenarną kon­
ferencję pedagogicznych pracowników 
placówek wychowania pozaszkolnego m. 
st. Warszawy. Obecni na niej byli przed­
stawiciele PZPR, Ministerstwa Oświaty, 
organizacji społecznych i zaproszeni go­
ście.

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali 
następujących referatów: 1) Zadania pla­
cówek wychowania pozaszkolnego w ro­
ku szkolnym 1951/52 — ref. ob. Starus. 
kier. Oddziału Opieki nad Dzieckiem. 
Wydz. Oświat}' Prezydium Rady Narodo­
wej w m. st. Warszawie. 2) Plan pracy 
zespołu świetlicowego Ośrodka Metody­
cznego Opieki nad Dzieckiem na rok 

szkolny 1951/52 — ref- ob. Alter, kier. O- 
środka Metodycznego Opieki nad Dziec­
kiem w Warszawie, 3) Planowanie pracy 
wychowawczo - dydaktycznej na poszcze­
gólnych placówkach opieki nad dzie­
ckiem, jej organizację i realizację — ref. 
ob. Kołakowska, kier, szkoły i świetlicy 
(szkoła nr 125).

Kol. Starus stwierdziła, że w pracy po­
zaszkolnej nie nastąpił jeszcze zasadniczy 
przełom. Zle urządzenie niektórych pla­
cówek, zbyt słaba troska o pogłębianie 
uświadomienia politycznego młodzieży, o 
rozwój jej zainteresowań, o wciąganie do 
udziału w budownictwie socjalistycznym, 
o jej rozwój umysłowy i fizyczny — oto 
podstawowe błędy ubiegłego roku, które 
obecnie nie mogą .się powtórzyć w pracy 
pozaszkolnej. W dodatku, tęgo złego sta­
nu rzeczy nie zdołały wcześniej*ujawnić  
lustracje, ponieważ nie były wnikliwe.

W przeciwieństwie do. ubiegłego roku, 
kiedy to między pracą instytucji poza­
szkolnych a pracą szkoły istniały pewne 
rozbieżności, w bieżącym roku musi na­
stąpić ścisła współpraca między tymi pla­
cówkami oświatowymi. Instytucje poza­
szkolne realizując swoje zadania posta­
rają się zaspokoić potrzeby szkoły, szkoła 
zaś układając plan swej pracy pozalek­
cyjnej powinna brać pod uwagę i wyko­
rzystywać pomoc pozaszkolnych placó­
wek. Pomoc ta będzie się wyrażała w po­
głębianiu i utrwalaniu zdobytych w szko­
le wiadomości i stosowaniu ich w prak­
tyce, w rozwijaniu indywidualnych zain­
teresowań ucznia, w kształtowaniu nau-

SAMOKSZTAŁCENIE
Program samokształcenia ideologicznego dla I, II i III toru na okres 

od 15 października do 15 listopada 1951 roku
I TOR (drugi etap) - nauczyciele 

szkól średnich ogólnokształcących> 
zawodowych i rolniczych oraz 

pracownicy pedagogiczni 
administracji szkolnej

MANIFEST KOMUNISTYCZNY — 
NAUKOWE UZASADNIENIE 

SOCJALIZMU
1. Warunki historyczne . powstania 

„Manifestu. Komunistycznego“.
2. „Manifest Komunistyczny“ — nau­

kowe uzasadnienie konieczności u- 
padku ustroju kapitalistycznego i 
zwycięstwa socjalizmu.

3. Historyczna rola klasy robotniczej 
jako grabarza kapitalizmu i twór­
cy ustroju socjalistycznego.

4. „Manifest Komunistyczny“ w spra­
wie Polski.

5. Leninizm - marksizm epoki impe­
rializmu i rewolucji proletariackiej 
— marksizm epoki zwycięskiego so­
cjalizmu ZSRR — triumf nauki 
marksizmu - leninizmu.

TEMATYKA PEDAGOGICZNA
1. Stanowisko „Manifestu Komuni­

stycznego“ w sprawach wychowania 
jako konsekwencja ogólnego stano­
wiska politycznego.

2. Nauka Marksa i Engelsa o wszech­
stronnym rozwoju osobowości (wy­
kształcenie politechniczne, jako je­
den z elementów wszechstronnego 
rozwoju człowieka).

3. Realizacja nauki o wszechstronnym 
rozwoju człowieka w naszej szkole 
(ogólny przegląd jako punkt wyj­
ścia do następnych rozważań pra­
ktyki w świetle wskazań marksi­
zmu - leninizmu).

4. W jakim stopniu dyskusja na tego­
rocznych konferencjach sierpnio­
wych przyczyniła się (przez ujaw­
nienie odchyleń polegających ńa 
złym ustawieniu organizacji mło­
dzieżowych w szkole, przez przece­
nianie ich- lub niedocenianie) do 
właściwego ustawienia organizacji 
młodzieżowych w szkole, ich ro­
li w wszechstronnym rozwoju ucz­
nia.

Dodatkowo:
5. Marks jako pedagog (na podstawie 

„Wspomnień o Marksie“ K Lib-. 
knechta — Dzieła Wybrane K 
Marksa).

LITERATURA OBOWIĄZKOWA
1. F. Engels: „Rozwój socjalizmu od 

utopii do nauki“, rozdz. I, str. 19- 
. 36.
2. J. Stalin: „Anarchizm czy socja­

lizm“ — Dzieła Wybrane, tom I, 
str. 360 - 361. .

3. Marks, Engels: „Manifest Komuni­
styczny“ rozdz. I i II. ,

4. J. Stalin: ,,Zagadnienia leninizmu" 
str. 9-10.

5. I. Kairów: „Pedagogika", tom I, 
str. 46-49.

PRASÖWKA
(Nie powinna być tylko mechanicznym 

rejestrem wydarzeń — należy ją trak­
tować jako ilustrację materiałów teore­
tycznych przeraoianych w danym mie­
siącu).

| II TOR ~ nauczyciele szkól 
ogólnokształcących o 6 (i wiącftj) 
nauczyciełach oraz nauczyciele 
zawodu, szk. Min. Kult, i Sztuki

EKONOMIKA OKRESU SOCJALIZMU
Na przykładzie budownictwa socjaliz­

mu w Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej, a przede wszystkim 
w Polsce.

1. Etapy socjalistycznej przebudowy 
gospodarki w Związku Radzieckim.

2. Ekonomiczna podstawa socjalistycz­
nego sposobu produkcji.

3. Zasadnicze cechy socjalistycznego 
sposobu produkcji,

4. Formy walki klasowej w okresie 
budownictwa podstaw socjalizmu w 
Polsce.

5. Realizacja założeń Planu 6-letnie- 
go w dziedzinie przemysłu i uspół- 
dzięlczenia wsi jako niezbędny wa­
runek zbudowania podstaw socjaliz­
mu w Polsce (osiągnięcia w tej dzie­
dzinie). . . ;

6. Zasadnicze cechy planowania socja­
listycznego.

7. Rola naszego Państwa Ludowego w
■ gospodarce narodowej, ;

LITERATURA
1. W. Brus: Pogadanki z zakresu eko­

nomii politycznej socjalizmu.
2. H. Minc: Referat wygłoszony, na VI 

Plenum KC PZPR „Nowe Drogi“ 
nr 1, str. 49-79.

3. B. Bierut: Referat wygłoszony na 
VI Plenum KC PZPR „Nowe Dro­
gi“ nr 1, 1951 r. str. 8-48. ,

4. P. Judin: „O budowie socjalizmu i 
komunizmu w ZSRR“ wyd. „Książ­
ka", 1948 r.

5. W< Lenin: „Ekonomika i polityka w 
okresie dyktatury proletariatu".Dzie­
ła Wybrane, tom. TI, str. 613-623. 
„Wydawnictwo Literatury w Języ­
kach Obcych“ Moskwa, 1948 r.
ZAGADNIENIE REWOLUCJI • 
KULTURALNEJ I PÜLITYKI '

OŚWIATOWEJ W POLSCE
w świetle przemówienia Prezydenta 
Bolesława Bieruta na III Zjeździe Dele­
gatów ZNP (w związku z realizacją Pla­
nu Sześcioletniego).

PRASÓWKA
(Nie powinna być tylko mechanicznym 

rejestrem wydarzeń — należy ją trakto­
wać jako ilustrację materiału teoretycz­
nego przerabianego w danym miesiącu).

III TOR - nauczyciele szkól nndst. 
n żel zorganizmnycli, nauczycie*«  
niewyMiBmm, wychmwcy 
przedszkoli, kierownicy domów 

dziecin
Przygotowanie do I kolokwium.

Zagadnienia kolokwialne:
MARKSIZM - LENINIZM

1. Dwa zasadnicze kierunki filozofii: 
materializm i idealizm (zasadnicze' 
cechy tych kierunków).

2. Wymienić i omówić na przykładzie 
pierwsze prawo dialektyki (jak je 
realizuję w procesie nauczania i wy­
chowania).

3. Wymienić i omówić na przykładzie 
drugie p.rawo dialektyki (jak je re-. 
ąlizuję w procesie nauczania i wi’ , 
cliowaiiia).

4. Wymienić i omówić na przykładzie 
trzecie prawo dialektyki (jak je re­
alizuję. w procesie nauczania i wy­
chowania).

5. Wymienić i omówić na przykładzie 
czwarte prawo dialektyki (jak je re­
alizuję w procesie nauczania i wy­
chowania).

6. Uzasadnić, że świat i rządzące nim 
prawa są przez nas poznawalne.

7. Podstawowe założenia materializmu 
historycznego (baza-i nadbudowa) — 
zastosować do życia szkolnego.

8. Jakie znaczenie miał „Manifest Ko- 
munistyczny" dla walki klasy ro­
botniczej, o zwycięstwo, i socjalizm.

9. Materializm dialektyczny i histo­
ryczny — jedyny naukowy świato­
pogląd.

KAPITALIZM
1. Jaka jest istota stosunków produ­

kcji w społeczeństwie:
a) wspólnoty pierwotnej,
b) niewolniczym,
c) feudalnym,
d) kapitalistycznym, ' 
e) socjalistycznym.

2. Zasadnicze sprzeczności w ustroju 
kapitalistycznym.

3. Wartość dodatkowa — istota wyzy­
sku kapitalistycznego.

4. Kryzysy gospodarcze i ich przyczy­
ny.

IMPERIALIZM
1. Imperializm — ostatnie, gnijące sta­

dium rozwoju kapitalizmu.
2. Koncentracja i centralizacja pro­

dukcji kapitału jako jedna z głów­
nych cech imperializmu.

3. Wyjaśnić drugą cechę imperializmu: 
zrośnięcie się kapitału bankowego i 
kapitału przemysłowego w tzw. ka­
pitał finansowy — powstanie oli­
garchii finansowej.

4. Omówić trzecią cechę imperializmu.
5. Omówić czwartą i piątą cechę im­

perializmu.
6. Plan imperializmu amerykańskie­

go zagrożeniem pokoju światowego.
' 7.  Rola Związku Radzieckiego w obro­

nie pokoju i wolności narodów, ’
*

8. Walka NRD i żywiołów pokojowych 
w Niemczech o demokratyczne, zje­
dnoczone Niemcy przeciw planom 
odrodzenia militaryzmu niemieckie­
go jako ogromnie ważmy odcinek 
walki z imperialistycznym niebez­
pieczeństwem wojny.

HISTORIA POLSKIEGO RUCHU 
ROBOTNICZEGO

1. Pierwsza organizacja polityczna pol­
skiej klasy robotniczej. „Proletariat“, 
jego zasługi.

2. SDKPiL — jej znaczenie w histo­
rii polskiego ruchu robotniczego, jej 
błędy i ich źródło, . .

3. PPS jako agentura burżuazji w 
polskim ruchu robotniczym.

4. Wpływ Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej na losy Polski.

5. KPP i jej walka przeciw .zdradzie­
ckiej polityce kapitalistów i obszar­
ników oraz ich agentów w ruchu 
robotniczym i chłopskim.

6. Powstanie i rola PPR w latach 
1942 — 1948.

7. Znaczenie zjednoczenia polskiej kla­
sy robotniczej na marksistowsko- 
leninowskiej platformie PZPR dla 
wzmocnienia siły narodu polskiego.

ZAŁOŻENIA PLANU 
SZE§CIOLETNIE|GO

1. Podstawowe .założenia Planu Sześ- 
' cioletniego.

2. Odbicie założeń Planu Sześciolet­
niego i stopień ich realizacji w dzie­
dzinie przemysłu.

3. Odbicie założeń Planu Sześciolet­
niego i stopień ich realizacji w dzie­
dzinie rolnictwa.

4. Odbicie założeń Planu Sześcioletnie­
go i stopień ich realizacji w dzie­
dzinie transportu i komunikacji.

5. Odbicie założeń Planu Sześciolet­
niego i stopień ich realizacji w 
dziedzinie inwestycji.

6. Rozwój kultury i,oświaty w Pla­
nie Sześcioletnim.

7. Rola szkoły podstawowej w realiza­
cji planów gospodarczych.

8. Plan Sześcioletni — to plan wzmoc­
nienia sojuszu robotniczo - chłop­
skiego.

9. Pomoc Związku Radzieckiego — 
elementarny warunek realizacji 
Planu Sześcioletniego.

10. Rola klasy robotniczej i jej partii 
w realizacji Planu Sześcioletniego.

ZAŁOŻENIA PEDAGOGIKI SOCJALI­
STYCZNEJ NA PODSTAWIE I TOMU 

„PEDAGOGIKI" KAIROWA
Tom I, rozdz. 1 i 2
1. KlasOwo-historyczny charakter wy­

chowania. Wyjaśnić treść tej tezy. 
Zilustrować ją na przykładach wy­
chowania w ustroju niewolniczym, 
feudalnym oraz kapitalistycznym 
(szczególnie w Polsce sanacyjnej).

2. Przedmiot i zadania pedagogiki, 
jej związek z innymi naukami.

3. Kierownicza rola wychowania w 
kształtowaniu osobowości człowieka.

4. Rola świadomej aktywności wycho­
wanków w procesie wychowania.

5. Wszechstronny rozwój człowieka w 
ustroju socjalistycznym (wykształ­
cenie umysłowe, politechniczne, mo­
ralność socjalistyczna, wychowanie 
estetyczne i fizyczne).

Rozdział 3
1. Walka o wyniki nauczania jako 

podstawowy warunek realizacji ce­
lu wykształcenia.

2. Podstawowe założenia programów 
szkolnych.

3. Proces nauczania: .
a) nauczanie jako kierowanie proce­

sem uczenia się,
b) kształcenie zdolności poznaw­

czych,
c) kształcenie socjalistycznych’ prze­

konań i światopoglądu marksi­
stowskiego.

4. Kierownicza rola nauczyciela-w pro­
cesie nauczania.

5. Zasady nauczania:
a) poglądowość, b) świadoma aktyw­

ność. c) systematyczność, d) u- 
trwaldnie świadomości, e) stop­
niowanie trudności.

Rozdział 4 i 5
1. Lekcja jako podstawowa forma pra­

cy w szkole.
2. Typy lekąji.
3. Planowanie lekcji w zależności od 

typu.
4. Metody nauczania.
5. Przygotowanie się nauczyciela do 

lekcji.
6. Przygotowanie się ucznia do lekcji.
7. Metody sprawdzania wiadomości

■ uczniów. Zagadnienie oceny postę­
pów w nauce.-

U waga: pierwsze kolokwium dla 
III toru samokszt. odbędzie się w okre­
sie od 15 listopada do 15 grudnia 1951 r.

przez różnorodną pracę, z młodzieżą, jak 
czytanie i omawianie książek, pism i pra- 

.sy, prowadzenie prac technicznych, kó­
łek naukowych, zajęć praktycznych, or­
ganizowanie wycieczek, pracy na dział­
kach, urządzanie wystaw, przygotowywa­
nie gazetek.

„Aby praca placówek pozaszkolnych' 
stanęła na wysokości zadania, należy 

podnieść ideowo - polityczny poziom pra­
cowników“ — stwierdził dalej kol. Alter,

Do tego przyczyni się samokształcenie 
ideologiczne, systematyczne czytanie 
książek, pedagogicznych czasopism i co­
dziennej prasy. Na podniesienie poziomu 
pracy pracowników pedagogicznych Wy­
datnie wpłynie upowszechnianie do­
świadczeń, dlatego też w br. musza oni 
włączyć się do akcji Odczytów Pedagogi­
cznych. W związku z powyższym kol. Al­
ter przypomniał, że instrukcje tyczące tej 
akcji znajdują się w numerach 31 i 33 
„Głosu Nauczycielskiego“ z br. Jedno­
cześnie dodał, że na dalszych konferen­
cjach będzie przewidziany czas na bezpo­
średnią wymianę doświadczeń między 
pracownikami pedagogicznymi. Inną for­
mą przeglądu osiągnięć pracowników pe­
dagogicznych są plany pracy, wykresy, 
albumy, fotomontaże itp,

Dobre wyniki pracy placówki wycho­
wania pozaszkolnego zależą w dużym 
stopniu od dobrze opracowanego planu 
pracy, Biędy w dotychczasowych planach 
pracy polegają na tym, że niektórzy nie 
widzą' różnicy między planem a progra­
mem. Inny błąd planów — to deklara- 
tywność ich treści. Plan musi zawierać 
następujące «rubryki: data, tematyka, od­
powiedzialny wykonawca, termin wyko­
nania, uwagi. W żadnym wypadku plan 
nie może być referatem, jak to dotych­
czas często bywało.

Następnie kol. Kołakowska omówiła za­
gadnienia planowej pracy świetlic przy­
taczając konkretne przykłady ze swojej 
szkoły. Ażeby dobrze zorientować się w 
zagadnieniach dydaktyczno - wychowaw­
czych szkoły i należycie wypełniać swoje 
obowiązki, kierownik świetlicy musi, u- 
ćzestniczyć w zebraniach rady pedagogi­
cznej, brać udział w naradach produk­
cyjnych ZOZ. w zebraniach klasowych, 
hospitować lekcje itp.

Do pogadanek w świetlicy należy wy­
korzystywać problematykę Planu 6-let- 
niego, zagadnienia walki o pokój, przy­
taczać obrazki z życia ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej,, Gazetki świetlicowe 
powinny odzwierciedlać osiągnięcia kra­
ju i związane z tym przeżycia dzieci. Na­
leży także skoordynować terminarz zajęć
w świetlicy z zajęciami organizacji mło­
dzieżowych w szkole.

Dyskusja uzupełniła problematykę za­
wartą w referatach. Podsumowując dy­
skusję ob. Alter m. in. zaznaczył, ,żę^_\yą- 
runkiem wykonania zadań postawionych
przed placówkami jest ich jak najściślej­
sza współpraca ze szkolą, środowiskiem 1 
organizacjami młodzieżowymi. Najbliż­
szym zadaniem pracowników wychowa­
nia pozaszkolnego będzie dalsza praca nad 
planami, które muszą być jeszcze raz głę­
boko przemyślane. N. 2,.

■ Jak organizować 
artystyczne imprezy 

szkolne
(Dokończenie ze str. 1)

Aby imprezy te dały zbiorowe przeży­
cie kolektywowi szkolnemu, aby osiągnąć 
pożądane wyniki wychowania, muszą być 
przemyślane, zaplanowane i starannie 
przygotowane. Niezależnie od wychowaw­
czego, kształcącego działania repertuaru 
imprez, samo ich przygotowywanie w o- 
kresie trwania Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej dostarczy tak­
że okazji do wychowawczego oddziaływa­
nia. Szkolne kółka, organizacje młodzieżo­
we będą przygotowywały nie tylko część 
artystyczną, referaty i pogadanki, ale tak­
że to wszystko, co związane będzie z pro­
pagandą wizualną, a więc dekoracje, slo­
gany, hasła, afisze propagandowe, plan­
sze, albumy, gazetki ilustrowane, ścienne 
itp. W miesiącu przyjaźni młodzież po­
winna żyć przygotowaniem do obchodu 
Rewolucji Październikowej. Całość prac 
winna być realizowana w ciągu całego 
miesiąca tak w toku zajęć lekcyjnych, jak 
i pozalekcyjnych.

Materiały na obchody, akademie i róż­
ne wieczornice artystyczne organizowane 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej znajdują się:

1. W instrukcjach Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. Otrzymać je 
można w powiatowych komitetach wyko­
nawczych Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej.

2. W czasopiśmie „Materiały Świetlico­
we", w numerach wrześniowych i paź­
dziernikowych od 1947 do 1950 r. włącznie. 
Zawierają one obszerny wybór odpowied­
nich tekstów literackich i pieśni oraz 
wskazówki organizacyjni do urządzania 
obchodów i metodyczne do opracowania 
programów.

3. W specjalnym zbiorku ipt. „Miesiąc 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej" wybór 
tekstów drukowanych w „Świetlicach 
Dziecięcych“ nr 10 —- 1949 r., wyd. TPD.

4 W wydawnictwie pt. „Październik 
1917 r.‘.  Materiały historyczno - literac­
kie na rocznicę Rewolucji Październiko­
wej w opracowaniu M. Czanerle — wyd, 
Biblioteki Świetlicowej CRZZ w Warsza­
wie, 1949 r.

*

5. W wydawnictwie pt: „Wieczornica 
poezji radzieckiej'.  W oprać. S Pollaka, 
z objaśnieniami inscenizacyjnymi Boi. 
Hajdukowicza, wyd. Instytutu „Sztuka“ 
Warszawa, 1049 r.

*

6. W specjalnym wydawnictwie pt. 
„Dwa wieki poezji rosyjskiej“ — antolo­
gia w oprąo. M..Jastruna i Pollaka, 
Warszawa, 1950 r.

7. W czasopiśmie „Scena Świetlicowa“ 
nr 10 — 1950 r., w artykule Z. Garstec­
kiego pt. „Historyczna rocznica w tek­
stach literackich“.

8. W zbiorach pieśni rosyjskich i ra­
dzieckich: „25 .Pieśni Radzieckich“ pod 
red. Z. Lissy, wyd. w 1947 r.: .,42 Pieśni“, 
pod red. Z. Lissy, wyd. w 1950 r.
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